
20 ta „Dzień Włókniarza"

Przedstawiciele 
przemysłu lekkiego 
u P. Jaroszewicza

Z okazji przypadającego w 
najbliższą niedzielę „Dnia 
Włókniarza” członek Biura Po 
litycznego KC PZPR, premier 
piotr Jaroszewicz przyjął 
wczoraj grupę przedstawicieli 
przemysłu lekkiego, reprezen­
tujących ponad 600-tys;ęczną 
rzeszę zatrudnionych w tym 
dziale gospodarki.

Obecnie tkaniny, konfekcja, 
obuwie i wyroby galanteryjne 
stanowią 1/5 całości rynko­
wych dostaw artykułów kon­
sumpcyjnych. Jednak w zesta­
wieniu ze znacznie zwiększo­
nym ^zapotrzebowaniem i 
wzrostem wymagań klientów, 
oferty przemysłu lekkiego nie 
są jeszcze zadowalające.

Tym sprawom poświęcono 
właśnie na spotkaniu najwię­
cej uwagi. (PAP)

Posiedzenie
Rady Państwa

> Wczoraj odbyło się w Bel- 
: wederze posiedzenie Rady 

Państwa.
Rozpatrzono informację I 

prezesa Sądu Najwyższego i 
Prokuratora Generalnego o 
zwalczaniu najpoważniejszych 
przestępstw. Oceniając sytua­
cję w tej dziedzinie, Rada Pań 
stwa zwróciła uwagę na ko­
nieczność pociągania spraw­
ców ciężkich przestępstw do 
szybkiej i surowej odpowie­
dzialności. Mimo bowiem ogól 
nej tendencji spadku przestęp 
części, przestępstwa najpoważ 
niejsze jak morderstwa, roz­
boje. gwałty i zagarnięcia spo­
łecznego mienia, stanowią na­
dal istotne zagrożenie dla dal 
szego gospodarczego, społeczne 
go i kulturalnego rozwoju 
kraju.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła konwencję konsularną mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą 
Ludową a Republiką Austrii.

Ambasadorem nadzwvczaj-‘ 
nym i pełnomocnym PRL w 
Jemeńskiej Republice Arab­
skiej mianowano Tadeusza 
Olechowskiego, który obowiąz 
ki te nełn’^ bed^in równocześ­
nie ze sprawowanymi już 
funkcjami ambasadora PRL w 
Arabskiej Republice Egintu, 
Ludowo-Demokratycznej Re­
publice Jemenu oraz Demokra 
tycznej Republice Sudanu.

30 osób otrzymało polskie 
obywatelstwo. (PAP)

XIII Plenum CRZZ

Wystawy i koncerty w Poznaniu

W całym kraju rozpoczynają się

Dni Kultury Radzieckiej
P. Demiczew na czele oficjalnej delegacji ZSRR

Dzisiaj w całym kraju rozpoczynają sie Dni Kultury Ra 
dzieckiej. W przeddzień' inauguracji tej wielkiej imprezy 
przybyła do Warszawy oficjalna delegacja radziecka pod
przewodnictwem zastępcy członka Biura Politycznego 
KPZR, ministra kultury ZSRR, Piotra Demiczewa.

Na spotkaniu członków de­
legacji z dziennikarzami, któ 
re odbyło się wczoraj w gma 
chu Teatru Wielkiego w War 
szawie. P. Demiczew omówił 
dorobek kulturalny Kraju Rad 
oraz rozwój polsko-radzieckiej

KC

niu, a także o bogatym 
gramie „Dni” w naszym 
ju mówił członek Biura

pro- 
kra- 
Poli

Być komunistą - to świadomy 
wybór ideowy i moralny, to de-
cyzja, jaką podejmuje się naca- 

'sfa całym tyciem 
owiedzioineść.

współpracy w tej dziedzinie, 
która stała się organiczną częś 
cią składową braterskich sto­
sunków między naszymi pań­
stwami. O coraz bliższych kon­
taktach kulturalnych narodów 
Polski i ZSRR, o ich znacze-

Obchody 30 rocznicy 
zwycięstwa nad faszyzmem

Przemówienie marszałka A. Greczki
na konferencji naukowej w Moskwie

Z inicjatywy organizacji politycznych i społecznych, od­
bywają się w w;elu krajach konferencje, spotkania i różne­
go rodzaju imprezy, poświęcone 30 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem hitlerowskim.
W Neudorfie i Rothenburgu 

(w NRD) — miejscowościach 
zdobytych przez oddziały II 
Armii Wojska Polskiego tuż po 
rozpoczęciu operacji berliń­
skiej, odbyły się uroczystości 
dla uczczenia pamięci żołnie­
rzy poległych w walkach. Po­
litechniczna Szkoła Średnia w 
Neudorfie otrzymała imię 
Gen. Karola Świerczewskiego. 
Na miejscach uświęconych 
krwią żołnierzy polskich zło­
żono wieńce i kwiaty. W Rot­
henburgu odbył się wiec z u- 
działem przedstawicieli miej­
scowego społeczeństwa.

cięstwa nad faszyzmem. U- 
czestniczą w niej weterani wój 
ny, wybitni dowódcy i naukow’ 
cy oraz historycy wojskowi z 
krajów socjalistycznych.

Obrady otworzył członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
minister obrony ZSRR marsza
łek Andriej Greczko, 
przekazał uczestnikom 
rencji pozdrowienia od 
tarza generalnego KC 
aktywnego uczestnika

który 
konfe- 
sekre- 
KPZR, 
wojny,

Natomias-t w Moskwie roz­
poczęła się konferencja nauko 
wa poświęcona 30-leciu zwy-

»Kwalifikacje — czynnik rozwoju 
gospodarki • Zwiększenie pomocy 

dla kobiet pracujących
Wczoraj odbyło się w Warszawie XIII Plenum CRZZ 

Poświęcone zadaniom ruchu zawodowego w procesie pod­
noszenia kwalifikacji ludzi pracy oraz dalszemu doskonale- 
mu związkowej pomocy dlaW PR i TV

Transmisja akademii 
z Teatru Wielkiego 

Dziisiaj o godz. 16.55 Pol­
skie Radio w programie I i Te 
ewizja Polska w programie I 
W kolorze) transmitować bę- 

9 z Teatru Wielkiego w War 
“awie przebieg uroczystej a- 
KOaemii z okazji 30 rocznicy 
Podpisania Układu o Przyjaź 

'■ Współpracy i Pomocy 
3emnei między PRL a 
iz oraz inauguracji Dni 
wtury Radzieckiej.

ZSRR HOKEJOWYM 
mistrzem Świata 

bvYCz°ra} w Duesseldorfie od 
dzv hokejowy pomię

RR a CSRS, który za- 
YJaowa1 o zdobyciu tytułu 

świata. Został nim 
Radziecki po zwy- 

41 t f nad Czechosłowacją 
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pracujących kobiet.
W czasie obrad, które pro­

wadził przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek, podkreś­
lono, że stałe podnoszenie wie 
dzy i zawodowych kwalifika­
cji pracujących, a zwłaszcza 
robotników, jest istotnym ele­
mentem przyspieszającym roz 
wój i unowocześnianie gospo­
darki. W 1974 r. prawie 50 
proc, zatrudnionych posiadało 
zdobyte w szkołach przygoto­
wanie zawodowe.

Mówiąc o konieczności dal­
szego rozszerzenia pomocy dla 
pracujących kobiet wskazy­
wano, że mimo znacznej po­
prawy ich sytuacji socjalnej 
i bytowej, mimo stałego po­

lepszania warunków pracy, po 
zostało jeszcze w licznych za­
kładach niemało do zrobie­
nia w tej dziedzinie. Zadaniem 
ruchu zawodowego jest więc 
inicjowanie i popieranie wszy­
stkiego co ułatwia kobietom 
godzenie obowiązków zawodo­
wych z pracą w domu.

W związku z przejściem Ry 
szarda Pospieszyńskiego do 
pracy w służbie zagranicznej, 
plenum zwolniło go z funkcji

gen. armii Leonida Breżniewa.
Marszałr Greczko oświadczył 

że naród radziecki i jego siły zbrój 
ne pod kierownictwem partii ko­
munistycznej zadały druzgocący 
cios hitlerowskim Niemcom, a na­
stępnie militarystycznej Japonii, 
obroniły wolność i niepodległość 
socjalistycznej Ojczyzny, oraz speł 
niły wielką misję wyzwoleńczą. 
Przypominając, że hitleryzm za 
główny cel polityczny i militarny 
postawił sobie unicestwienie Związ 
ku Radzieckiego, jako państwa i 
jako nowego ustroju społecznego, 
marszałek Greczko powiedział: dla 
tego właśnie front radziecko-nie- 
miecki od pierwszego dnia i do 
końca działań wojennych był 
głównym frontem II wojny świa­
towej.

Na zakończenie minister o- 
brony ZSRR podkreślił że zwy 
cięstwo narodu radzieckiego 
i jego sił zbrojnych w wielkiej 
wojnie narodowej wywarło o- 
gromny wpływ na cały bieg 
wydarzeń powojennych w Eu 
ropie i na całym świecie.

członka CRZZ sekretarza

Dw7eC2U p°lska — Włochy 
na str. 4.

Centralnej Rady. Na stanowi 
sko sekretarza CRZZ plenum 
wybrało dotychczasowego za­
stępcę kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KC PZPR Ja 
na Pawlaka. (PAP)

tycznego KC PZPR, wicepre­
mier, minister kultury i sztu­
ki, Józef Tejchma.

Również w Wielkopolsce w 
czasie trwania Dni Kultury 
Radzieckiej (18 — 27 kwietnia) 
odbędą się dziesiątki wystaw, 
koncertów i impre-z, z udzia­
łem artystów ze Związku Ra 
dzieckiego.

Wczoraj w Miejskiej Biblio 
tece Publicznej im. E. Raczyń 
skiego przy pl. Wolności w Poz 
naniu nastąpiło otwarcie inte 
resującej ekspozycji książek 
radzieckich. Na otwarcie wy­
stawy przybyli: konsul generał 
ny ZSRR w Poznaniu — Ni ko 
Jaj Tałyzin, wiceprzewodniczą

Dokończenie .na str. 2

Minister Kultury ZSRR 
u Premiera PRL

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego oficjal­
nej delegacji radzieckiej na 
Dni Kultury Radzieckiej w
Polsce 
ZSRR

ministra kultury
Piotra Demiczewa

oraz przewodniczącego Radziec 
kiego Komitetu Organizacyj-
nego „Dni” wiceministra
Wasilija Kucharskiego. (PAP)

ponosi 
Zgodni 
Konfere 
do legity 
pis najwa 
tyczących b 
munisty

I Krajowej 
©wadziliśmy 

więzły ta­
tów do- 

ażdego ko-

Przed czynem partyjnym w Wielkopolsce

Członkowie ponad 200 organizacji 
otrzymali nowe legitymacje PZPR

Od 4 kwietnia trwa ożywiająca rytm społeczno-politycz­
nego życia naszego kraju wymiana legitymacji członkow­
skich Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. W Wielko- 
polsce zebrania, na których uroczyście wręcza się nowe legi­
tymacje, rozpoczęły się 8 bm. Do czerwca bieżącego r<fku we 
wszystkich organizacjach partyjnych naszego województwa 
(skupiają one ponad 215 000 członków) odbędą się takie ze­
brania.
Tematem zebrań partyjnych 

(przebieg niektórych relacjono 
waliśmy) są sprawy ideowe — 
problem społecznej aktywnoś­
ci i zaangażowania. Podkreśla 
się fakt, że przynależność do 
PZPR jest wyrazem • polity­
cznej dojrzałości i przyjęciem 
zobowiązania do aktywnej, od 
powiedzialnej postawy, do 
przodowania w pracy i społe- 
cżnym działaniu.

Patrioci khmerscy zdobyli

stolicę Kambodży
Ucieczka przywódców reżimu do Bangkoku
Z doniesień agencyjnych wynika, że w stolicy Kambodży, 

Phnom Penh, zajętej wczoraj rano przez patriotów khmer- 
skich, panuje całkowity spokój Przedstawiciel sił patrio­
tycznych wystąpił przez radio z apelem do ludności, aby 
udzieliła wszechstronnej pomocy i poparcia armii wyzwoleń­
czej. Wezwał także żołnierzy byłego reżimu do opuszczania 
swych kryjówek z białymi flagami i składania broni.
Zwolennicy Królewskiego 

Rządu Jedności Narodowej 
Kambodży, którzy prowadzili 
w czasie oblężenia Phnom 
Penh walkę podziemną, zorga 
nizowali pierwsze po wyzwo­
leniu stolicy wiece dla uczcze-

nia zwycięstwa narodu kam-
bodżańskiego.

Były premier 
Phnom Penh Long 
był wczoraj przed 
helikopterem do

reżimu w
Boret, przy 
południem 
Bangkoku

Dokończenie na str. 2

Rokowania PRL - NRD
W Berlinie zakończyło się po­

siedzenie Komitetu Współpracy Go 
spodarczej i Naukowo-Technicz­
nej PRL — NRD. Powzięto decy­
zje, które przyczynią się do roz­
szerzenia współpracy w różnych 
dziedzinach. Stwierdza to proto­
kół, który w czasie uroczystego 
spotkania obydwu delegacji podni 
sali wicepremierzy: PRL K. Ol­
szewski oraz NRD G. Weiss.

w dziedzinie gospodarczej i kul­
turalnej między obu krajami. Roz­
mowę tę poprzedziło spotkanie 
robocze.

Protest MOD

czył on dziennikarzom, że Stany 
Zjednoczone pragną rozwoju sto­
sunków handlowych z Indiami, po
nieważ przynosi to korzyść 
w u krajom. Wczoraj Simon 
prowadził dalsze rozmowy z 
kami rządu indyjskiego.

obyd 
prze- 
człon

Widocznym dorobkiem tych 
zebrań (odbyło się ich dotych­
czas w Wielkopolsce ponad 
200) jest ożywienie wszystkich 
ogniw partii, pełna gotowość 
do podjęcia najaktualniej­
szych zadań wynikających z 
programu przyspieszonego roz 
woju kraju. Nie tylko inspira 
cja, lecz także twórcze, opera 
tywne działanie na co dzień 
sąs wyrazem tego ożywienia, 
które wniosła trwająca już po 
nad rok kampania wymiany 
legitymacji PZPR.

Na zebraniach przypomina­
ne są dni walki o wyzwolenie 
i trudny okres odbudowy. Ro­
zwój gospodarczy naszej ojczy 
zny w okresie 30-lecia, jej po 
zycja na arenie międzynaro­
dowej i rola w umacnianiu 
wspólnoty krajów socjalisty­
cznych najlepiej dowodzą słu 
szności drogi wskazanej przez 
partię.

W pierwszej kolejności wrę 
cza się legitymacje wetera­
nom ruchu robotniczego, zasłu 
żonym działaczom partyjnym. 
W czasie zebrań zdarzają się 
i takie wymowne fakty, iż po 
odbiór legitymacji stają obok 
siebie ojciec i jego synowie.

W atrńosferze towarzyszącej 
wymianie legitymacji, w okre 
sie ożywionego życia społeczno 
-politycznego kraju, przebie­
gać będzie powszechny Dzień 
Czynu Partyjnego. Jak wiado 
mo, będzie to niedziela 4 maja 
br. (kos)

o

Wizyta J. Nagy’a w Bonn
Jak informuje agencja MTI, w

16 bm. Międzynarodowa Organi­
zacja Dziennikarzy (MOD) ogłosiła 
protest przeciwko decyzji władz 
bońskich, które zabroniły zorgani­
zowania uroczystości związanych z 
jubileuszem gazety „Unsere Zeit” 
(organ Niemieckiej Partii Komu-

Bonn przebywał wiceminister
spraw zagranicznych WRL, Janos 
Nagy. Przeprowadził on rozmowy 
z przedstawicielami Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych RFN na te­
mat stosunków dwustronnych i 
aktualnych problemów sytuacji 
międzynarodowej.

N. Ceausescu w Tunezji
Do Tunezji przybył z 3-dniową 

wizytą oficjalną prezydent SRR, 
N. Ceausescu.

Spotkanie francusko greckie
Wczoraj po południu w Paryżu 

premierzy Grecji i Francji, K. Ka-
ramanlis Chirac, omawiali
możliwości umocnienia współpracy

nistycznej w RFN). MOD podkreś­
la, że zakaz wydano w okresie, gdy 
w RFN organizacje odwetowe przy 
gotowują wiele jawnie reakcyjnych 
imprez w 30 rocznicę zwycięstwa 
nad faszyzmem.

Rozmowy W. Simona w Delhi
Amerykański minister skarbu, 

W. Simon, który przebywa z 5-* 
dniową wizytą w Indiach przepro 
wadził w środę rozmowę z mini­
strem finansów Indii, Subra- 
maniamem. Po spotkaniu oświad-

150 osób zginęło w Bejrucie
Prasa libańska poinformowała, 

że w wyniku czterodniowych 
starć zbrojnych w Bejrucie mię­
dzy Palestyńczykami i członkami 

prawicowej falangi libańskiej, 150 
osób zostało zabitych, a ponad 
360 rannych.

Zderzenie samochodu z autobusem
Na skutek czołowego zderzenia 

samochodu — cysterny i autobu­
su, do jakiego doszło w środę wie 
czorem w pobliżu Kurytyby, na 
południu Brazylii, 11 osób ponio­
sło śmierć. Autobus przewoził 14 
pasażerów. Kierowca samochodu- 
cysterny wyszedł z katastrofy je­
dynie z lekkimi obrażeniami.

Zmarł były prezydent Indii
W 87 roku życia zmarł w Ma­

drasie S. Radhakrishnan, wybitny 
polityk i działacz społeczny In­
dii. W latach 1962—67 pełnił on 
funkcję prezydenta Republiki. Po 
II wojnie światowej brał czynny 
udział w ruchu narodowowvzwo- 
leńczym przeciwko kolonizato­
rom brytyjskim.

Sobotnio-sis&igliiy
„stos WiELKOPOLSKi“

ukaźe się w objętości

12 stron
W numerze m. in.:

® „Katastrefy nie będzie” z 
cyklu - „Naprzeciw 50-le- 
ciu

® General Krebs chce roko­
wać — fragment pamiętni­
ków marszałka Czujkowa

@ Reportaż z Węgier pt. 
„Równanie bez niewiado­
mych”

© Kolumna poświęcona 30-!e 
ciu Układu Polsko-Ra­
dzieckiego
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Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR Szlakiem zwycięstwa
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Dobra wola państw socjalistycznych
nie znajduje odwzajemnienia

Oświadczenie szefa delegacji PRL 
na zakończenie V rundy rokowań wiedeńskich

Wczoraj odbyło się w Wiedniu 66 posiedzenie plenarne 
delegacji 19 państw uczestniczących w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej. Było to ostatnie posiedzenie w ramach piątej 
rundy rokowań. Przedstawiciele państw Układu Warszaw­
skiego i NATO dokonali na oddzielnych konferencjach pra­
sowych przeglądu aktualnego stanu rokowań. W imieniu 
państw socjalistycznych, wystąpił szef delegacji polskiej 
ambasador Tadeusz Strulak.
T. Strulak, stwierdził, że 

aczkolwiek podczas V rundy 
negocjacji nie można było za­
notować postępu, to stanowi­
ła ona pasmo nieustannych 
wysiłków i inicjatyw krajów 
socjalistycznych w celu prze­
zwyciężenia trudności i zna­
lezienia drogi do porozumie-
nia, które powinno 
zaowocować.

Szef delegacji PRL 
pomniał inicjatywę

kiedyś

przy-
. . , CSRS,. 

NRD, ZSRR i Polski przewi-
dującą wspólne zobowiązanie 
11 bezpośrednich uczestników 
rokowań wiedeńskich do nie- 
zwiększania liczebności ich 
wojsk w Europie środkowej na 
czas rokowań. Celem tego 
tymczasowego porozumienia 
było zapobieżenie tendencji do 
powiększania liczebności sił 
zbrojnych i do kontynuacji wy 
ścigu zbrojeń na naszym kon­
tynencie.

T. Strulak położył wielki na­
cisk na elastyczność stanowiska 
państw socjalistyczych, które wy-

jemniona. ZSRR, Polska, NRD 
i CSRS deklarują gotowość 
przyjęcia konkretnych zobo­
wiązań, ale drogę do porozu­
mienia blokuje uchylanie się 
państw zachodnich — w tym 
kraju, który stawia do dyspo­
zycji NATO największy skład­
nik potencjału tego sojuszu 
pod postacią sił zbrojnych 
RFN — od uczynienia tego sa 
mego.

T. Strulak powiedział na 
zakończenie, iż opinia publicz­
na może być pewna, iż kraje 
socjalistyczne uczynią wszy­
stko, co w ich mocy, aby za­
pewnić rokowaniom istotny 
postęp. (PAP)
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chodząc naprzeciw 
państw zachodnich 
ważne poprawki i

życzeniom 
wprowadziły 
uzupełnienia

do ich projektu redukcji.

Dobra wola państw socjali­
stycznych nie została odwza-

S/y „Polonez" 
•płynie do Brukseli

16 bm. opuścił Świnoujście bio- 
rąc kurs na Kanał Kiloński s/y 
„Polonez” — jacht Wyższej Szko 
ły Morskiej w Szczecinie, jed­
nostka na której kpt. Krzysztof Ba
ranowski opłynął kulę ziemską.
Tym razem jacht pod jego do-
wództwem płynie do Brukseli,

Na pokładzie ..Poloneza” oprócz 
K. Baranowskiego znajduje się 
jeszcze trzech żeglarzy — studen­
tów Wyższej Szkoły Morskiej.

a

1i
i

Dobry początek roku

ważnych zadań gospodarki
Wszyscy zdajemy sobie sprawę, że rok bieżący jest dla 

naszej gospodarki rokiem szczególnym. Z jednej bo­
wiem strony przesądzi on o ostatecznych rezultatach obec­
nego planu 5-letniego, z drugiej zaś wpłynie na to, w ja­
kim stopniu będziemy przygotowani do podjęcia zadań spo­
łeczno-gospodarczych w latach 1976 — 80.
Jak wynika z oceny doko­

nanej 15 bm. przez Biuro Po­
lityczne KC PZPR, pierwsze 3 
miesiące tego ważnego roku 
upłynęły pod znakiem dalsze­
go, szybkiego rozwoju naszej 
gospodarki. W wielu dziedzi­
nach uzyskaliśmy rezultaty 
lepsze od planowanych na 
ten okres, znacznie przekra­
czając poziom osiągnięty w 
1974 r. Stanowi to dobrą próg 
nozę wykonania zadań cało­
rocznych.

Korzystnie na ogół kształto­
wała się sytuacja w przemy­
śle, którego produkcja w I 
kwartale br. wzrosła — w sto­
sunku do analogicznego okre­
su ubiegłego roku — o 11,3 
proc., zaś w porównywalnym 
czasie pracy (licząc dni robo­
cze) — jeszcze wyżej.

Dni Kultury Radzieckiej
Dokończenie ze str. 1
WRZZ, prezes Wiel-

kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego — Jerzy Męczyński, 
dyrektorzy urzędów kultury i 
sztuki Urzędu 'Wojewódzkie­
go oraz Urzędu Miasta Pozna­
nia, „Domu Książki”. Wojewódz 
kiej Biblioteki Publicznej, dzia 
łącze kulturalni, młodzież.

Ekspozycja składa się z po­
nad 300 książek; m. in. z dzie­
dziny literatury społeczno- 
politycznej, naukowej, dzie­
cięcej, dzieł literackich kla­
syki rosyjskiej i radzieckiej, 
albumów, zawierających repro 
dukcje dzieł sztuki; są tu tak­
że książki polskich autorów w 
tłumaczeniach na język rosyj­
ski.

Wieczorem w studenckim 
klubie Akademii Medycznej w 
Poznaniu, „Wawrzynek”, ot­
warto wystawę książek (litera 
tura radziecka w przekładach

i w oryginale oraz książki me 
dyczne), a następnie odbyła 
się tutaj prelekcja Ryszarda 
Daneckiego o przekładach 
poezji radzieckiej.

Od jutra w wielu zakładach pra
cy Poznania (m. in. w PZOS
mil”) czynne będą, połączone

,S» 
z

kiermaszami, wystawy książki ra­
dzieckiej. W województwie poznań 
skim największe ekspozycje przy­
gotowuje się w Lesznie (Spółdziel 
nia „Kopernik”), w Pile (Fabryka 
Żarówek oraz Zakłady Przemysłu 
Ziemniaczanego), Gnieźnie (Wielko 
polskie Zakłady Obuwia) i w Ko­
ninie (Konińskie Zakłady Napraw 
cze Przemysłu Węgla Brunatnego 
oraz Huta Aluminium i Klub Hut­
nika). (kos)

opóźnienia w realizacji planu 
dawania obiektów do użytku.

od-

Obroty handlu 
chowało tempo 
ubiegłym roku i 
nich.

Poważnie, bo 
wzrosła sprzedaż 
dlu detalicznj-m.

Wymieniliśmy

zagranicznego ce
większe 
w latach

O 16,7 
towarów

niż w 
poprzed

procent 
w han-

tylko niektóre

Oświadczenie Polskiego Komitetu 
Solidarności z Narodami Azji i Afryki

W związku z przypadającą dzisiaj 20 rocznicą konferencji 
w Bandungu Polski Komitet Solidarności z Narodami Azji 
i Afryki przyjął oświadczenie, w którym czytamy m. in.:

18 kwietnia mija 20 lat od cza­
su zwołania konferencji krajów 
Azji i Afryki w Bandungu. Po 
raz pierwszy w historii przywód­
cy krajów Azji i Afryki zebrali 
się w Bandungu. aby omówić pro­
blemy majace doniosłe znaczenie 
nie tylko dla krajów kontynentu 
azjatyckiego i afrykańskiego, lecz 
także dla międzvnarodoweeo bez 
pieczeństwa i pokoju.

Uczestnicy konferencji w Ban- 
dungu. wyrażając wolę narodów 
Azji i Afryki wypracowali poko­
jowe zasady, na jakich opierać się 
powinnv stosunki między nimi. 
Wystąpili przeciwko wszelkim for­
mom panowania kolonialnego, po­
tępili nolitykę rasizmu i dyskry­
minacji rasowej we wszystkich 
jej przejawach, opowiedzieli się 
za tym, aby stosunki między pań 
slwami opierały się na zasadach 
pokojowego współistnienia, równo 
uprawnienia, nieingerencji w spra 
wy wewnętrzne, nieagresji i wy­
rzeczeniu sie stosowania siły lub 
groźby jej użycia, na poszanowa­
niu suwerenności i niezależności 
narodowej. Wskazali na niebez­
pieczeństwo wynikające z monto­
wania przez państwa imperialis­
tyczne bloków i ugrupowań woj­
skowych.

Naród polski, będąc żywotnie 
zainteresowany sprawą międzyna 
rodowego bezpieczeństwa i poko­
ju. udzielał i udziela swojego po 
parcia dla wypracowanych w Ban 
dungu pokojowych zasad. dla 
sprawiedliwej walki narodów Azji 
i Afryki o nelną likwidację syste­
mu kolonialnego oraz wysoko ce- 

' ni osiągnięte przez kraje Azji i 
Afryki sukcesy w walce przeciw- 

| ko imperializmowi i neokoloniałiz 
, mówi oraz czynione przez nie wy-

silki na rzecz umocnienia procesu 
odprężenia i międzynarodowego 
bezpieczeństwa i pokoju.

Podobnie jak do tej pory, naro 
dy Azji i Afryki mogą liczyć na 
sympatie i poparcie narodu pol­
skiego dla ich wysiłków zmierza 
jących do osiągnięcia tego celu.

PAP

Wystawa
F. Starowieyskisgo

Plakaty teatralne i kinowe 
Franciszka Starowieyskiego 
zwracają uwagę każdego. Swą 
oryginalnością, eksr.resją, bar 
dzo współczesna formą wyra 
zu. Z zadowoleniem powitać 
zatem należy zorganizowanie 
w Muzeum Narodowym w Poz 
naniu wystawy prac artysty, 
którego rangę wyznaczają m. 
in. liczne krajowe i międzyna 
rodowe nagrody oraz wyróż­
nienia.

W muzeum — oprócz wspa 
niałych plakatów — ekspono­
wane są także rysunki i szki 
ce Franciszka Starowieyskie­
go.

W czasie wczorajszego otwar 
cia wystawy szczególne zain­
teresowanie publiczności wy­
woływał swą niecodzienną, sur 
realistyczną nieco formą by­
cia sam artysta, jedna z naj 
bardziej malowniczych posta-. 
ci polskiego życia kulturalne' 
go (o Franciszku Starowiey­
skim nakręcono zresztą świet 
ny film pt. „Bykowi chwała”).

(bran)

Dużym wydarzeniem w ży­
ciu muzycznym Poznania będą 
niewątpliwie koncerty orkie­
stry i solistów Państwowej 
Filharmonii Litewskiej z Wil­
na. Ten czołowy zespół sym­
foniczny Kraju Rad przybył 
wczoraj do stolicy Wielkopol­
ski. O godz. 14 goście przepro­
wadzili w auli UAM pierwszą 
próbę.

Poprzedziło ją spotkanie 
przedstawicieli orkiestry z dy­
rekcją Filharmonii Poznań­
skiej, kierownikami wydzia­
łów kultury i sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego i Miasta Pozna 
nia, reprezentanci Wielkopol­
skiego Towarzystwa Kultural­
nego. Obecny był również kon­
sul generalny ZSRR w Pozna­
niu — Nikołaj Tałyzin.

Podczas spotkania dyr. Pe- 
tras Mendelsonas i znany dos­
konale naszej publiczności dy­
rygent, Juozas Domarkas, mó­
wili o pracy i osiągnięciach 
swojej placówki i o serdecz­
nych kontaktach łączących ją 
z Filharmonią Poznańską.

W minionym sezonie Filharmo­
nia Wileńska zapisała na swym 
koncie 4 000 rozmaitych koncertów 
dla 1 600 000 słuchaczy. Ogromnym 
sukcesem zakończyły się niedaw­
ne występy litewskich muzyków w 
Moskwie. Prócz orkiestry symfo­
nicznej, Filharmonia Wileńska po 
siada liczne zespoły instrumental­
ne (m. in. słynny w Europie kwar­
tet smyczkowy i orkiestrę kame­
ralną) oraz chóry.

Poznańskiej publiczności goś 
cie — pod batutą J. Domar- 
kasa i Margarity Dwarionajte 
— przedstawią w czterech kon 
certach programy złożone z 
muzyki rosyjskiej (P. Czajkow 
ski, A. Skriabin) oraz litew­
skiej (Koncert skrzypcowy E. 
K. Balsisa, poemat „Las” M. 
Cziurlionisa).

Inauguracyjny koncert ga­
lowy odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19.30. Jako solista wy­
stąpi skrzypek Rajmondas Ka- 
tilus (laureat 4 konkursów 
międzynarodowych). Jutro i w 
niedzielę z udziałem radziec­
kich artystów — trzy nad­
zwyczajne „Koncerty Poznań­
skie”. (wig)

przykłady spośród wielu, świadczą 
cych o ogólnie dobrym starcie gos 
podarki w br. Nie powinno to jed 
nak przesłaniać faktu, że zadania 
tegoroczne są zadaniami bardzo 
trudnymi, wymagającymi ze stro­
ny wszystkich załóg wielkiego wy 
siłku, stałego podnoszenia wydaj­
ności i usprawniania organizacji 
pracy. Świadomość tego jest tym 
bardziej potrzebna, że obok osiąg 
nięć, mamy jeszcze sporo niedo- 
magań, stwarzających istotne na­
pięcia w gospodarce.

Praktyka 3 pierwszych miesięcy 
wykazała ponadto, że niezależnie 
od czynników subiektywnych, mu 
simy się w br. liczyć z niektóry­
mi realiami od nas niezależnymi, 
a które również nie ułatwiają u- 
zyskiwania pożądanych wyników. 
Szereg trudności ma np. swe źród 
ło w niekorzystnej dla nas sytua­
cji na rynkach kapitalistycznych, 
polegającej m. in. na wysokich ce 
nach zakupywanych przez Polskę 
materiałów, surowców i wyrobów 
gotowych.

Dobre zaopatrzenie rynku 
polega na równoważeniu rosną 
cych dochodów odpowiednią 
podażą towarów i usług, zwła 
szcza tych nowoczesnych, naj­
bardziej poszukiwanych. Po­
trzeby społeczne wymagają 
dalszych wysiłków i większej 
aktywności przemysłu w tym 
właśnie kierunku. Jest to za­
danie ważne również z tego 
względu, że niekorzystne wa­
runki atmosferyczne jesienią 
ubiegłego roku skomplikowa­
ły sytuację rolnictwa, co z ko 
lei utrudniło pełne zaspokoję 
nie popytu na niektóre arty­
kuły żywnościowe.

Wielką pomocą w ukształtowa­
niu najwłaściwszej struktury do­
staw na rynek jest realizacja cen 
nych, wielomiliardowych zobowią­
zań, podjętych w odpowiedzi na 
list Edwarda Gierka i Piotra Ja­
roszewicza.

Niezmiernie ważnym problemem 
jest nadal prawidłowa realizacja 
inwestycji. U progu br. mieliśmy 
zaangażowane w inwestycje wyjąt 
kowo duże środki, co powoduje 
m. in. naciski w kierunku dalsze­
go zwiększania planu inwestycyj­
nego i lokowania dodatkowych 
zadań w tej dziedzinie. Sprawą 
pierwszoplanową jest koncentrowa 
nie potencjału budowlanego na 
obiektach kończonych w br. i prze 
ciwdziałanie tendencjom do nad­
miernego rozszerzania frontu in­
westycyjnego, gdyż powoduje to

Wreszcie, spośród czynników 
subiektywnych, istnieje nadal 
konieczność ścisłego przestrze­
gania i poprawy podstawo­
wych relacji ekonomicznych, 
będących warunkiem efektyw 
nego gospodarowania. Relacje 
bowiem między wzrostem wy 
dajności pracy, a jej opłaca­
niem odbiegają od założeń pla 
nu. Niezbędna jest zatem dys­
cyplina w gospodarowaniu fun 
duszem płac, premiami i na­
grodami. Należy także zwięk­
szyć wysiłek na rzecz lepsze­
go wykorzystania zasobów pra 
cy i fS.e dopuszczać do ponad­
planowego wzrostu zatrudnie­
nia.

ANDRZEJ NOWICKI

Z Moskwy wyruszył 
międzynarodowy 

rajd samochodowy
Wczoraj spod murów Kre 

la wyruszył wielki między^ 
rodowy rajd samochodoWv 
zorganizowany dla uczczenia 
zbliżającej się 30 rocznicy zwY 
cięstwa nad faszyzmem, 
rą w nim udział załogi' j 
państw socjalistycznych (LR* 
CSRS. NRD, PRL, SRR, Wij 
i ZSRR), jadące na samocho. 
dach marki' ..żi^uli” fiat”' 
„wołga” i „skoda”. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i miejscami nie­
wielkie onady deszczu. Temperatu 
ra maksymalna od 5 do 9 stopni, 
mimim! mmmmmm 

Dzisiejszy serwis intormocyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

GtOS 
wdldzko 
60-959 
g i u m: 
doktora
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Narada ministrów 
sprawiedliwości państw 

socjalistycznych
Od 15 do 17 kwietnia br. w 

Warszawie odbyła się III nara 
da konsultacyjna ministrów 
sprawiedliwości krajów soeja 
listycznych. w której brały u- 
dział delegacje: Bułgarskiej Re 
publiki Ludowej. Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej. Republiki Kuby. Mongoł 
skiej Republiki Ludowej. Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej. Socjalistycznej 
Republiki Rumunii. Węgier­
skiej Republiki Ludowej, De­
mokratycznej Republiki Wiet 
namu. Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

Na naradzie dokonano poży 
tecznej wymiany doświadczeń 
i opinii na tematy: doskonale 
nia wykształcenia prawnicze- 
po i przyćmiewania kadr praw 
niczych. (PAP)

Przestępcy z RFN 
i Berlina Zach, skazani

przez sąd NRD
Jak informuje agencja ADN, 

sąd miejski stolicy NRD skazał na 
kary dożywotniego więzienia 
mieszkańca Berlina Zachodniego, 
Juergena Brehmera i obywatela 
RFN, Wolfganga Schiebela oraz 
na karę 8 lat więzienia mieszkań 
ca Berlina Zachodniego, Heinza 
Molkenthina.

Przewód sądowy wykazał, że 
kierowali oni zorganizowaną ban 
dą kryminalną i systematycznie 
dopuszczali się przestępstw wo­
bec NRD. Skazanym udowodnio-

Wojska sajgońskie 
wycofały się z miasta

Phan Rang
Rzecznik wojskowy w Saj. 

gonie przyznał że wojska saj 
gońskie wycofały się, pod na 
porem sił patriotycznych, z pcr 
towego miasta Phan Rang,

Na przedmieściach miasta 
Xuan Loc położonego w orf. 
ległości 70 km od Sa.jigonu trwa 
ją nadal zacięte walki. (PAP)

Patrioci khmerscy
Dokończenie ze str. 1 

wraz z 7 członkami naczelnego 
dowództwa wojskowego.

Radio Phnom Penh wezwa­
ło wczoraj do kapitulacji gar­
nizony armii reżimowej w 
Battambangu i Kampong Som 
oraz innych otoczonych przez 
siły patriotyczne ośrodkach na 
prowincji. Radio Phnom Penh 
poinformowało także, że brat 
dyktatora Lon Nola — Lon 
Non i inni przywódcy reżimu 
Phnom Penh poddali się do­
wództwu armii wyzwoleńczej.

Specjalny wysłannik księcia Si- 
hanouka oświadczył wczoraj w 
Paryżu, że Kambodża będzie pro­
wadzić politykę zgodną z decyla­
mi podjętymi na drugim Kongre- 
się Narodowym w lutym br. W za­
kresie polityki wewnętrznej Zjed­
noczony Front Narodowy (Kam­
bodży (FUNK) i Królewski Rząd 
Jedności Narokowej (GRUNK) dą­
żyć będą do stworzenia „nowego 
społeczeństwa” w oparciu * zasa­
dę szerokiej jedności narodowej 
wszystkich ludzi bez względu na 
pochodzenie społeczne, poglądy 
polityczne i wyznacie, z wyłącze­
niem siedmiu zdrajców (czołowych 
osobistości reżimu Lon Nola).

Cechą polityki zagranicznej bę­
dzie przestrzeganie zasady neutral­
ności i niezaangażowania.

Rzecznik Białego Domu prze 
kazując oświadczenie prezy­
denta USA, Geralda Forda na 
temat ostatnich wydarzeń w 
Kambodży, powiedział, że Sta­
ny Zjednoczone „ze smutkiem

no uprawianie Szpiegostwa i .... - 
grażających życiu ludzkiemu ak- i 
tów sabotażu. (PAP) *

Zachodnioeuropejska „godzina szczerości

Kontrowersje między EWG a USA
Zbieg wydarzeń jest tak wyjątkowy, że mimo zachowania 

pozornego spokoju w stolicach zachodnioeuropejskich „dzie­
wiątki’’ zapanowały nastroje, które można nazwać politycz­
nym alertem. Oczywiście, sprawą numer jeden jest bezter­
minowe odroczenie paryskiej konferencji przygotowawczej 
eksporterów i importerów ropy naftowej. Dla Wspólnego 
Rynku stwarza to bardzo poważny problem.
Oświadczenie przewodniczą­

cego Międzynarodowej Agen­
cji Energetycznej (MAE), Etien 
ne d’AvŁgnona, że chodzi w 
tym przypadku tylko o przej­
ściowe zawieszenie dialogu, 
który trzeba będzie wznowić i 
kontynuować, przypomina, zda
niem wielu obserwatorów
brukselskich, robienie dobrej 
miny do złej gry. W rzeczy­
wistości sytuacja jest bowiem 
niezwykle skomplikowana i 
grozi niebezpiecznym zaostrze­
niem kryzysu energetycznego.

W międzynarodowych ko-
łach brukselskich podkreśla 
się, że delegacja EWG, uczest­
niczącą w konferencji pary­
skiej, sprzeciwiła się stano-
wisku zajmowanemu. przez

/Waszyngton. Można, co praw-

da, mówić o jakimś wspólnym 
froncie krajów wysoko uprze­
mysłowionych, lecz okazało 
się, że więcej w tym poboż­
nych życzeń niż prawdy. W 
każdym razie jest to front 
mało zwarty i pełen luk.

Zachodnioeuropejska „dziewiąt­
ka” zaaprobowała postulat krajów 
Trzeciego Świata, aby przyszła 
konferencja energetyczna, jaką 
proponuje prezydent Giscard 
d’Estaing, zajęła się również ogól­
nymi problemami surowcowymi, a 
zwłaszcza stosunkiem cen surow­
ców i wyrobów / przemysłowych. 
Wspólny Rynek wysunął jedno 
tylko zastrzeżenie, iż nie może w 
ustępstwach wobec Trzeciego 
Świata przekraczać granic nakreś­
lonych w układzie z Lome, zawar­
tym przed kilkopia tygodniami z 
46 krajami Afryki, Karaibów i Pa­
cyfiku. Amerykanie nie/ chcieli
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i współczuciem” przyjęły wia­
domość o upadku Phnom Penh.

PAP 
2S!33nSSS^

słyszeć.w ogóle o żadnych tego ro­
dzaju ustępstwach.

Kontrowersje między EWG 1 
USA przejawiły się jednocześnie w 
innych dziedzinach. Wg nieofi­
cjalnych informacji, jakie powta­
rza się z ust do ust w Brukseli, 
Amerykanie są po prostu ,J0Z" 
wścieczeni” stanowiskiem zajęty® 
we wtorek w nocy przez »u>>' 
stów spraw zagranicznych „dzie­
wiątki” EWG w sprawie Wietna­
mu. Waszyngton liczył na to, 
jego zachodnioeuropejscy sprW 
mierzeńcy „posłusznie pójdą 
pasku” i potępią DRW oraz TH 
RWP. Tymczasem pasek urwa, 
się. Dziewięć państw EWG wy** 
ziło własną opinię, znacznie odh® 
gającą od amerykańskiej. 
Brukseli przewiduje się, że to 
piero początek. Waszyngton n* 
daruje tego afrontu. Tym 
dziej, że obydwie strony odmień 
nie oceniają również takie 
stie, jak Bliski Wschód, GyP' 
Grecję, Portugalię, no i — Pr7'e , 
wszystkim — nie mają wspdln 
koncepcji.

W tej sytuacji dla zachód 
In i oeu r op e j ski e j „ dzie wiąn?
— jak to określił jeden z °l 
serwatorów — wybiła gw®' 
na szczerości. Przewiduje 
że w najbliższym okresie Pa"' 
stwa Wspólnego Rynku W 
staną wystawione na pow^ 
próbę • solidarności 
nej. Czy ją wytrzymają, 
już inna kwestia. (PAP)

Prenumerata: wpłaty no miecigc (17.50 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), rok (208 zy 
od czytelników indywidualnych w kraju P^i" 
mujq urzędy pocztowe I listonosze do dnia 
każdego miesiqca poprzedzającego okres pi®' 
numeraty. Instytucje zamawioiq prenumerat? 
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Bez komputera

Średnia wyżej!
Zona Kowalskiego zdradziła go dwa ra­

zy, żona Wiśniewskiego nie popełniła 
żadnej zdrady. Średnio więc każda z 

tych żon zdradziła swego męża raz...
To dość powszechnie znana anegdotka, wy­

myślona przez przeciwników „przeciętnych", 
'średnich" danych. Ale operowanie takimi 
właśnie przeciętnymi — w odniesieniu do 
różnych ważnych zjawisk życia — jest nie­
zbędne dla ogólnej orientacji podejmowania 
ta tej podstawie odpowiednich decyzji. Tak 
się zresztą czyni na całym świecie, a także w 
publikacjach ONZ.

Skrupulatnie wyliczane średnie mówią o 
wzroście naszej produkcji, o tempie inwesto­
wania, o naszych zarobkach i poziomie życia. 
Te ostatnie są naturalnie najbardziej interesu­
jące. Pragnąłbym dziś zająć się jednym tyl­
ko z fragmentów tego, co nazywamy stan­
dardem życia. Chodzi mi o poziom i jakość 
wyposażenia gospodarstw domowych.

Przyjrzyjmy się typowym 4-osobowym ro­
dzinom pracowniczym — właśnie rodzinom 
średnim, przeciętnym...

Z niedawno przeprowadzonych badań GUS 
wynika, że prawie każde takie gospodarstwo 
domowe dysponowało odbiornikiem radiowym 
— stołowym lub przenośnym, że przytłaczają­
ca większość, bo 94 na 100 miała telewizory 
i pralki elektryczne. 67 rodzin na 100 przeba­
danych posiadało lodówki i odkurzacze elek­
tryczne, prawie połowa — adaptery i rowery. 
Ponad 40 proc, gospodarstw domowych mia­
ło maszyny do szycia i aparaty fotograficzne, 
niecałe 10 proc. — samochody osobowe.

Oczywiście istnieją tu duże różnice, wyni­
kające z różnych grup dochodowości badanych 
rodzin. Dla przykładu w grupie o średnich 
dochodach na osobę, samochodami mogły się 
wylegitymować tylko 4 gospodarstwa domowe 
na 100, ale w grupie o wyższych dochodach 
— już kilka razy icięcej. Podobne różnice 
istnieją także jeśli chodzi o lodówki, odbior­
niki telewizyjne czy froterki elektryczne.

Niemniej i te dysproporcje są powoli ni­
welowane. Proponowanie odbiorcy coraz lep­
szych i nowocześniejszych artykułów stwarza 
nowe potrzeby i stymuluje popyt. Wystarczy 
powiedzieć, że przewiduje się, iż w tym ro­
ku sprzedanych zostanie w Polsce ponad 1,6 
min radioodbiorników, 1.1 min telewizorów i 
taka sama liczba rowerów, 750 tys. lodówek, 
500 tys. magnetofonów, 690 tys. odkurzaczy, 
300 tys. sokowirówek i mikserów oraz 200 tys. 
wieloczynnościowych robotów kuchennych.

Zęby jednak chodziło tylko o ilość! Wów­
czas w wielu grupach wyrobów sytuacja by­
łaby całkiem pomyślna. Obecnie jednak rów­
nie ważna, albo jeszcze ważniejsza jest j a- 
koś ć, standard i wartości użytkowe pro­
duktu, zwłaszcza pochodzącego z przemysłu 
elektromaszynowego. Dziś mało kto zadowoli 
się takim przedmiotem, jaki był produkowany 
np. 10 lat temu. Żądamy rzeczy nowych, no­
wocześniejszych. lepszych, atrakcyjniejszych. 
Bo mamy więcej pieniędzy, większe aspiracje 
i większe wymagania... Dążymy do tego, by 
nasza „średnia" nieustannie pięła się wzwyż!

Wiadomo przecież, że im wyższe dochody

społeczeństwa, tym bardziej zmienia się styl 
jego życia, poprawiają warunki bytowe. A 
właśnie rok 1975 zamknie bezprecedensowy 
w najnowszej historii cykl regulacji i podwy­
żek płac. W br. objęte nimi zostaną kolejne 
grupy pracowników, a na przełomie lat 
1975/76, dokładnie zaś od 1 stycznia 1976 r., 
dojdzie do tego dalszych kilkaset tysięcy 
osób.

Wynika z tego, że od 1971 r. — przy uwzględ­
nieniu tych nowych planowanych regulacji — 
wszyscy zatrudnieni w polskiej gospodarce 
(ok. 11 min) przejdą na nowe zasady wyna­
gradzania. Otrzymując wyższą plącę, zwolnie­
ni oni zostają także od podatku od wynagro-

m

Przejechałem Słowację — 
ani wszerz, ani wzdłuż 
lecz na skos — od Braty­

sławy po Smokowiec, skąd już 
w linii prostej było kilka ki- 
lometrów do Zakopanego. 
Ujrzałem wreszcie Tatry od 
tej drugiej strony, przygląda­
łem się z bliska życiu pobra­
tymców karpackich, znajdując 
w nich rzeczywiste pokrewień­
stwo i w kulturze i w historii

Analogia niezbyt ścisła, od­
dająca przecież istotę rzeczy: 
dopiero w ostatnich latach do­
konano tu rzeczywiście jakoś­
ciowych przemian w życiu po­
litycznym i gospodarczym. Sło 
wacja, sfederalizowana z Cze­
chami, podkreślająca swą hi­
storyczną odrębność rozwojo­
wą, ma dzisiaj odpowiadające 
— tej odrębności i potrzebom 
— środki polityczne i ekono­
miczne dla intensywnego roz­
woju. Efekty ujawnia staty­
styka.

Przez karpacką miedzę
Korespondencja własna z Czechosłowacji

Jeśli w roku ubiegłym w 
całej republice (CSRS) pro­
dukcja globalna przemysłu 
zwiększyła się do roku po­
przedniego o 6,2 procent, to w 
Słowackiej Socjalistycznej Re 
publice o 9,9 procent; jeśli 
produkcja budownictwa ogó­
łem wzrosła o 7 procent, to na 
Słowacji o 7,8 procent; jeśli 
całe rolnictwo czechosłowackie 
powiększyło swoje wyniki o 3, 
to w SSR — o 6,4 procent. W 
istocie oba skraje tej dynami­
ki są jeszcze odleglejsze, bo­
wiem w liczbach dla 
CSRS są już wliczone 
Słowacji; porównanie 
gicznych procentów dla 
CzSR wykazuje jeszcze 

całej 
efekty 
analo- 
SSR i 
więk-

sze rozpiętości. Czyli — na Sło 
wacji tempo jest większe: np. 
produkcja przemysłowa w la­
tach 1971—72 rosła o ponad 8 
procent w 1973 r. — o 9,1, a w 
ubiegłym — o wspomniane 9,9 
proc.

Odpowiada to koniecznoś-

Jak się oblicza, globalne dochody ludności 
zwiększą się w tym roku o przeszło 91 mld 
zł i sięgną blisko jednego biliona złotych, 
czyli kwoty najwyższej w 30-leciu. Na ten 
wzrost składa się przede wszystkim zwięk­
szenie funduszu wynagrodzeń za pracę w 
gospodarce uspołecznionej — o około 11 proc. 
Przy zakładanym wzroście zatrudnienia o oko­
ło 260 tys. osób, takie podniesienie funduszu 
płac zapewnia zwiększenie przeciętnej płacy 
realnej o około 5 proc. ,

Średnia płaca nominalna przekroczy w br. 
3 400 zł, a zatem będzie wyższa o około 1 160 
zł miesięcznie niż w 1970 r.

Można więc zadąć pytanie: na co kierują i 
na co będą kierować te pieniądze rodziny pra 
cownicze?

Przede wszystkim w szybkim tempie zmie­
niają się i unowocześniają mieszkania Pola­
ków, wzrasta ich stan posiadania przedmio­
tów, służących kulturze życia i wygodzie. 
Nigdy dotychczas nie notowano takiego popy­
tu np. na sprzęt elektroniczny, na zmechani­
zowane urządzenia gospodarstwa domowego, 
na samochody, na sprzęt turystyczno-wypo­
czynkowy. Szacuje się, że na te przedmioty 
produkowane w większości przez rodzimy 
przemysł, każdy obywatel kraju wyda w br. 
2,3 tys. zł, czyli prawie 2,5 raza więcej niż 5 
lat temu. Wartość tegorocznych dostaw przed­
miotów trwałego użytku z przemysłu maszy­
nowego na rynek wewnętrzny podniesie się 
ponad 2-krotnie w stosunku do 1970 r.

Cały problem polega obecnie na tym, żeby 
w najbliższym okresie gruntownie odno­
wić tę produkcję, tzn. uruchomić wytwór­
czość setek nowych lub w pełni zmoderni­
zowanych wyrobów. To właśnie powinno sta­
nowić główny cel działania wszystkich ko- 

’ mórek projektowych, technicznych i produk­
cyjnych przemysłu maszynowego, który w 
nadchodzącym 5-leciu ma uzyskać znów pod­
wojenie dostaw artykułów trwałego użytku.

Zmierza do tego m. in. zorganizowana 20 
marca br. konferencja naukowo-techniczna na 
ten temat, połączona z wystawą tegorocznych 
nowości rynkowych. Oby nie skończyło się< 
tylko na obradach... Oby stały się one począt­
kiem prawdziwej rewelacji jakościowej i 
asortymentowej w zakresie wyrobów dla do­
mu, wyrobów dla każdego z nas.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

ciom i potrzebom całej Cze­
chosłowacji, której koncepcja 
rozwojowa przewiduje m. in. 
przyspieszony wzrost poten­
cjału ekonomicznego zwłasz­
cza Słowacji, dla szybkiego 
zrównania się jej poziomu z po 
zostałą części federacji. Ostat­
nio przeznaczono na Słowacji 
40 miliardów koron, to jest o 
10,1 proc, (w CSRS — o 8,7 
proc.) więcej niż przed rokiem 
wykorzystanych w roku mi­
nionym niemal co do halerza.

Przy takiej skuteczności in­

westowania wzrasta też szyb­
ko udział SSR w tworzeniu 
produktu społecznego: w roku 
ubiegłym 42 procent jego 
przyrostu powstało właśnie na 
Słowacji i zbliżony był jej 
udział we wzroście produkcji 
przemysłowej.

Szczególnie interesująca była 
struktura tej produkcji. Ponad 
połowę całego przyrostu odno­
towano w pewnych wybra­
nych dziedzinach. Sprawiły to 
dyrektywy XVI Zjazdu 
KPCz i KPS, które preferują 
— w specjalnych 43 progra- 
mach rozwoju wybrane
branże, szczególnie ważne dla 
gospodarki i polityki społecz­
nej CSRS.

Chodzi tu zwłaszcza o prze­
mysł maszynowy, (na Słowa­
cji — także motoryzacyjny), 
chemiczny (na Słowacji — pet­
rochemia), rolno-spożywczy, 
lekki i inne — produkujące na 
rynek. Programy te stały się 
w czechosłowackiej ekonomice

W galerii BWA w poznań­
skim „Arsenale” poże­
niono ze sobą dwie, 

uzupełniające się nawzajem 
wystawy, szklą artystycznego 
oraz tkanin. Szkło prezentuje 
tutaj znany projektant wroc­
ławski, mający od dawna już 
ustaloną na rynku renomę, 
Zbigniew Horbowy, zaś tkani­
ny artystyczne — malarz, któ­
ry obrał sobie specjalizację w 
tkactwie, Ryszard Kwiecień z 
Krakowa. W obu przypad­
kach mamy więc do czynienia 
ze sztuką dekoracyjną, a przy 
tym na swój sposób użytkową, 
rządzącą się nieco innymi 
prawami niż czyste malarstwo 
czy grafika.

Zbigniew Horbowy rozpo­
czynał od projektowania szkła 
użytkowego, wielkoseryjnego i 
przemysłowego, aby z czasem 
poświęcić się szklarstwu arty­
stycznemu, unikatowemu i 
eksperymentatorskiemu. W tej 
akurat dziedzinie wszelkie no 
watorstwo nie tyle już wiąże 
się obecnie z kształtem i for­
mą, co z technologią, pozwa­
lającą zastosować coraz to 
inne efekty kolorystyczne czy 
fakturowe. Wieloletnia współ­
praca z dolnośląskimi hutami 
szkła pozwoliła Herbowemu 
wypróbować i sprawdzić w 
praktyce wiele technologicz­
nych innowacji, którymi czaru­
je on nas na prezentowanej 
obecnie w Poznaniu wysta­
wie. Duża prostota i elegan­
cja formy, idąca w parze z 
ogromnym bogactwem rozwią 
zań kolorystycznych i fakturo­
wych — to największe bez­
sprzecznie atuty szkła arty­
stycznego Zbigniewa Horbo- 
weąo, w świetle tej wystawy.

Potężne, a przy tym niezwy­
kle efektowne pod względem 
wizualnym, ni to rzeźby z tka­
nin ni to obrazy, Ryszarda

Refleksje z sali sądowej

Zabawa w kierowcę
Przyznaję, że nie wie­

dząc, czy oskarżony 
Dubiak ma prawo 

jazdy, czy też go nie ma, prze 
kazałem mu ster autobusu — 
powiedział na rozprawie o- 
skarżony Edward Danielewicz 
i zaczął płakać.

Wyjaśnienia Eugeniusza 
biaka również stanowiły 
w rodzaju samokrytyki:

Du 
coś

— Kiedyś kierowałem ciąg­
nikiem przy pracach polo- 
wych. Nigdy nie miałem jed­
nak uprawnień do prowadze­
nia pojazdów mechanicznych. 
W dniu katastrofy, gdy auto­
bus, którym kierowałem, był 
już przed wyprzedzanym in- 

nośnikami postępu i zawiąz­
kiem obiecującej przyszłości, 
szczególnie właśnie dla Sło­
waków, którzy — mając tra­
dycyjne rolnicze zaplecze — 
dorabiają się zarazem najno­
wocześniejszego przemysłu, z 
wyposażeniem najświeższej da 
ty.

W oprawie tych programów 
rośnie wydatnie zasobność 
łego państwa, tworzona 
znacznym stopniu wysoką 
dajnością pracy armii 7,3 

ca- 
w

wy 
mi-

liona zatrudnionych w gospo­

darce uspołecznionej. Przyrost 
dochodu narodowego jest właś 
nie w 87 procentach kompen­
sowany wydajnością pracow­
ników i tylkd w 13 procen­
tach — wzrostem zatrudnie­
nia. Gorzej pod tym wzglę­
dem wypadają Słowacy, w tu­
tejszym przemyśle np. „tylko” 
71,9 procent przyrostu pro­
dukcji przemysłowej powsta­
ło ze zwiększenia wydajności 
ludzi i maszyn.

Jest to wskaźnik, który 
również nas nie zadowala, sa­
mi bowiem zamierzamy wię­
cej. Przecież jest tu jednak 
pewna różnica: aż 47,7 pro­
cent zatrudnionych w Czecho 
Słowacji to — z konieczności 
— kobiety. One tutaj również 
pracują „na dwa etaty”, to­
też problem zwiększania wy­
dajności pracy polega głów­
nie na szerokim stosowaniu 
postępu technicznego.

W gospodarczym rozwoju 
Słowacji szczególny udział

PLASTYKA

Przepych i prostota

Na zdjęciu: szkło unikatowe

z reguły zresztą, dodatkami i 
ozdobami.

Zbigniewa Horbowego
Fot. — Ivzona Lewandowska

W

Kwietnia śledziłem na tejże sa 
mej wystawie z dość miesza­
nymi uczuciami. Muszę się tu 
taj przyznać, że przy pier­
wszym zetknięciu się z nimi 
niezwykle mnie one swą wy­
szukaną urodą zafrapowaly. 
Traciły jednak sporo przy bliż 
szym obcowaniu. Tkaniny 
Kwietnia oparte są bowiem w 
gruncie rzeczy na jednym tyl­
ko, wciąż powtarzającym się 
pomyśle. Jak na gust piszące- 
go te słowa, wydają się przy 
tym nazbyt przeładowane roz­
maitymi, bardzo efektownymi

nym autobusem, ale po lewej 
stronie drogi, skręciłem w pra 
wo. Zrobiłem to za wcześnie 
i na tytn polegał mój błąd...

Kierowca autobusu E. Danie 
lewicz oddał ster konduktoro­
wi — E. Dubiakowi, nie py­
tając, czy ma o,n odpowiednie 
uprawnienia i kwalifikacje, a 
ten poprowadził autobus, cho­
ciaż powinien zdawać sobie 
sprawę z tego, że czynność ta 
przerasta jego możliwości. W 
rezultacie nastąpiła katastro­
fa, w której 25 osób doznało 
obrażeń, przy czym siedem mu 
siało poddać się leczeniu w 
szpitalu.

Sąd Powiatowy w Trzciance 

miało dotychczas rolnictwo. 
I choć zmienia się ekonomicz­
na struktura tej krainy, warun 
ki glebowe i klimatyczne po­
wodują, iż jest ona najwięk­
szym żywicielem CSRS. W ro­
ku ubiegłym pochodziła stąd 
ponad połowa wzrostu pro­
dukcji rolnej. I nie ma się 
czemu dziwić, skoro Słowacy 
z wydajnością przeciętnie 45,8 
kwintala z hektara pszenicy, 
czy 40,3 kwintala jęczmienia, 
lakują się na trzecim miejscu 
w Europie. Ale też dawkują 
na ten hektar przeciętnie po 
200 kg nawozów sztucznych, 
mają bogaty i różnorodny zes­
pół maszyn, przydatny w ich 
wielkotowarowym rolnictwie.

Na tej surowcowej bazie 
opiera się rozwinięte prze­
twórstwo, dbałe o interes pra 
cującej zawodowo gospodyni 
domowej. Jej płaca, podobnie 
jak i pozostałych pracowni­
ków w sektorze uspołecznio­
nym, wzrosła średnio w ubr. 
3 procent, przy niezmiennym, 
w zasadzie od czterech lat, po­
ziomie cen.

Słowacji nie poznamy dogłęb 
nie nawet po zacytowaniu ca­
łego statystycznego rocznika. 
Obserwowana jednak okiem 
turysty, mającego w ręku ten 
rocznik obok przewodnika, 
daje pełniejszy obraz kraju i 
ludzi. Źyją oni nie inaczej 
jak u nas, podobnie pracują, 
borykając się z tymi samymi 
zawodowymi i społecznymi 
problemami. To w końcu kraj 
ledwie o karpacką „miedzę”, 
budujący tę samą przyszłość, 
zbliżonymi środkami. Nawet 
śpiewki mają podobne, jeśli 
nie te same. Zawsze jednak 
ciekawy — kraj — nie tylko 
obcym krajobrazem, ale i doś­
wiadczeniami. '

ZBILUT SĘK

To 
myśli 
stawy 
niajg

też właśnie miałem na 
pisząc, że obie te wy- 
tak znakomicie uzupeł- 
się wzajemnie na tej

.ekspozycji. Z wyszukaną, peł­
ną barokowego zgoła przepy­
chu formą tkanin Kwietnia 
tym dobitniej kontrastują bo­
wiem piękne, właśnie przez 
swój umiar i prostotę, szkła 
Horbowego, oparte przede 
wszystkim na działaniu kolo­
rów.

O. B. $

skazał E. Dubiaka na 4 lata, a , 
E. Danielewicza na 3 lata poz d 
bawienia wolności. W uzasad-p 
nieniu tego wyroku, który jest:, 
prawomocny, do okoliczności j 
obciążających obu oskarżonych ' 
zaliczono skutki katastrofy, na , 
tomiast do okoliczności łago­
dzących — dotychczasową nie- ' 
karalność, dobre opinie i wy- ] 
kazaną na rozprawie skruchę. ", 
Nasuwa się pytanie: co zade- i 
cydowało o tym, że oskarżeni, J 
którzy do tego tragicznego:' 
dnia prowadzili tryb życia co • 
najmniej poprawny, stali się 
sprawcami katastrofy?

E. Danielewicz i E. Dubiak, ; 
pracownicy pilskiego Oddziału ", 
Wojewódzkiego Przedsiębior- j 
stwa PKS w Poznaniu, 23 lip- 
ca 1974 roku po południu ob­
sługiwali autobus marki „San* 1 2 
na trasie Wałcz — Trzcianka. 
Przed miejscowością Niekur- 
sko (pow. Trzcianka), kiedy w 1 
autobusie było dwóch pasaże-z 
rów, konduktor Dubiak zwró­
cił się do kierowcy Danielewi.l 
cza, by ten pozwolił mu kie-dj 
rować pojazdem. Danielewicz ■ 
wyraził na to zgodę i prze- | 
siadł się na miejsce konduk- J 
tora, który właśnie zapragnął^ 
być kierowcą.

i w sprawach dnia powszednie
Ale czy poznałem ich? Ba, 

zjeść z kimś beczkę soli, wy- 
Pić ze Słowakiem hektolitr wi- 

a mimo to...
Darujmy sobie turystyczne 

wrażenia z muzeum, sklepów, 
^rajobrazu. Mówią one nieco 
Wko o kraju, mało zaś o lu­
dziach i ich życiu. Moim zda- 
niem pod tym względem jest 
bardziej wymowna... statysty- 

Przynajmniej dla tych, u 
których rozbudza wyobraźnię. 
■Moją wyobraźnię wspomaga 
bczywiście bezpośrednia obser 
Wja.

Czytam na przykład w „Ru- 
ym Prawie” w komunikacie

2 ^konaniu narodowego pla 
lal • roku, że „dzia-

inwestycyjną cechowa- 
fr^.xna^m^erne rozszerzenie 

óhtu robót”. I widzę wpierw 
Pra oszalowaną od lat 

P°tem nowe arterie 
brvt ^awy i wiele nowych fa 

y Słowacji oraz równie wie 
g Wykończonych murów. 
Sn-Z^ka to, marnotrawstwo? 

^^y tak powiedzieć o 
poczynaniach. Toć to 

e- Urabianie zaległoś­
ci abieranie tempa, tworze­
ni- leśnej struktury eko 

która 
dr,.?6. P^ed niewielu laty 
snem W swych górach, 

łicząceg0 na

— Wiedziałem, że nie wolno' 
nikomu przekazywać steru, ale|j- 
czułem się bardzo źle, chcia- 1 
łem więc dotrzeć do najbliż-|l 
szej miejscowości, by stamtąd 
wzywać pomocy — powie na ' 
procesie E. Danielewicz.

Najbliższą miejscowością by­
ło Niekursko. Jednakże auto- ■ 
bus nie zatrzymał się tam i 
oskarżony nie wzywał pomocy.# 
M. in. ten fakt zadecyduje o ' 
uznaniu przez Sąd, że wyjaś- ' 
nienie Danielewicza: „Źle się 
czułem” — nie jest wiarygod-i i 
ne.

Za Niekurskiem Danielewiczii a 
chciał przejąć ster autobusu,; I 
ale Dubiak prosił o zezwole- i j 
nie na kontynuowanie jazdy* j 
za kierownicą i dalej „bawił*: | 
się” w kierowcę.

— Nie potrafię określić, co > 
skłoniło mnie do podjęcia jaz-^ ■ 
dy autobusem; oceniam to ja-stfi 
ko moją głupotę... •

Tak powie na rozprawie Du- ł 
biak. 23 licea sprawiał nato-j 1 
miast wrażenie pozbawionego i | 
samokrytycyzmu. Przejawiło |

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Jeśli rok dopiszeLUDZIE I WYDARZENIA

Po wielomiesięcznym kry­
zysie rządowym Turcja 
ma nareszcie premiera 

zaakceptowanego przez parla- 
< ment. Został nim Suleyman 
t Demirel, przewodniczący Partii 
i Sprawiedliwości.
< Przypomnijmy, że przez trze 
i cią częśc zeszłego roku uwaga

ści, powstałej zresztą dopiero 
w lutym 1961 roku, odłączyła 
się grupa dysydentów, którzy 
utworzyli Partię Demokraty­
czną, pozbawiając premiera 
większości parlamentarnej. 
Wkrótce Turcja zaczęła prze­
żywać trudności gospodarcze,

5

polityków Turcji koncentro­
wała się na kwestii utworze­
nia nowego rządu, a prawie 
przez dwie trzecie — na spra 
wie uniemożliwienia normal­
nej pracy koalicyjnemu rzą­
dowi Partii Ludowych Republi 
kanów i Partii Ocalenia Na­
rodowego z premierem Bulen 
tern Ecevitem. Był to mariaż 
z góry skazany na niepcwodze 
nie. Islamistyczna i zachowaw 
cza Partia Ocalenia Narodo­
wego odegrała bowiem rolę 
„konia trojańskiego” prawicy 
działającej przeciwko Partii 
Ludowych Republikanów czyli

SULEYMAN

•w?

tureckiej socjaldemokracji.
.Wreszcie od listopada ubiegłe 
, go roku na czele rządu stanął 
'bezpartyjny 72-letni senator 
profesor Sadi Irmak, któremu 

e jednak Zgromadzenie Narodo 
]we odmówiło wotum zaufania.

Kim jest nowy premier, Su- 
■ leyman Demirel? Nazywają 
e go tureckim nieugiętym „poli- 
itykiem chłopskim”. Nieugię­
tym m. in. dlatego, że powró- 
’cił obecnie do kierowania rzą 
■ dem, mimo iż przed czterema , 
laty został z tego stanowiska
bezceremonialnie 
przez generałów.

usunięty

Demirel urodził się w 1924 
'roku, ma więc 51 lat. Jest in- 
'żynierem. ukończył uniwersy­
tet w Stambule i w Stanach 
^Zjednoczonych. W latach 1950- 

;) 50 był dyrektorem odpowie-
dzialnym za program iryga­
cyjny w Turcji. Później do 
1964 roku był wykładowcą na 
jniwersytecie w Ankarze. Na 

'ten okres przypada też począ 
lek jego błyskawicznej kariery 
politycznej. Już w 1965 roku 
fostał przewodniczącym Partii 

■ Sprawiedliwości i właśnie w
j rym roku partia ta wygrała 
| • wybory. Automatvcznie więc 
■ ; w październiku 1965 roku zo- 
Ł stał premierem.
y;. Cztery lata później partia 
; ■Demirela znowu odniosła zwy 
। gęstwo wyborcze. Ta ponow­

ią kadencja nie była jednak 
- .Ha Demirela pomyślna. Naj- 
• Wpierw od Partii Sprawiedliwo-

: J Dokończenie ze str. 3

I Ijię to m. in. w decyzji: wy- 
; przędzę „Jelcza” z przyczepą 

: którą podjął mimo niesprzy
ających do tego manewru

4 $warunków.
i. Szerokość 

ti metrów, 
i: lautcbusów

jezdni wynosiła 
a szerokość obu
(„Sanu’ ,Jel-

!; iłża”) — 4,80 metra. Wyprze- 
!: lizanie wymagało zatem zje- 
” ^hanią przynajmniej jednego 

। ^utobusu na pobocze, które 
i; *>yło nierówne, miejscami po- 

J 1’ośnięte trawą, a miejscami 
Ąńeutwardzone.

J •' — Każde zjechanie „Jelcza”
! „Sanu” na to pobocze było 
Niebezpieczne przy szybkości od 
^»0 km na godz. — stwierdzi

i

DEMIREL

doszło do strajków i krwawych 
starć w ośrodkach uniwersy­
teckich, zapanował terror. 
Wtedy to armia zażądała rezy 
gnacji Demirela, który 12 mar 
ca 1971 roku musiał ustąpić. 
Przepowiadano wówczas ko­
niec jego kariery politycznej. 
Także niedawno, kiedy po 
czteroletniej przerwie znowu 
podjął się misji utworzenia 
rządu, nie przepowiadano mu 
sukcesu w parlamencie.

A jednak 12 kwietnia br. 
zyskał głosy 222 deputowanych 
przy 218 przeciw, przy czym 6 
wstrzymało się od głosu lub 
też nie przybyło na obrady par 
lamentu. Krucha jest zatem ta 
większość rządu Demirela utwo 
rzonego w koalicji z ugrupo­
waniami prawicy. Partnerami 
Partii Sprawiedliwości są: mu 
zułmańska Partia Ocalenia Na

rodowego, nieduża Republikań 
ska Partia Zaufania i jeszcze 
mniejszy Ruch Narodowy.

Partie prawicy dzieli wiele 
spraw, m. in. tak ważna, jak 
termin najbliższych wybo­
rów. Dotychczas Demirel był 
przeciwny przyspieszeniu wybo 
rów do parlamentu przypada­
jących na rok 1977, obawiając 
się zdystansowania przez 
Partię Ludowych Republika­
nów. Już obecnie bowiem wła 
śnie to ugrupowanie jest naj­
silniejsze w parlamencie (190 
miejsc). Teraz jednak Demirel 
może zmienić swoje plany i 
spróbować, korzystając z po­
parcia różnych odłamów pra­
wicy, rozegrać kampanię wy­
borczą w przyspieszonym ter­
minie. Prawica jest bowiem — 
wbrew wszelkim mniej i bar­
dziej pozornym różnicom — 
w jednym jednomyślna — w 
zwalczaniu Partii Ludowych 
Republikanów. Dostrzegając 
to zagrożenie, przywódca tej 
partii, Ecevit, oświadczył w 
przededniu utworzenia nowe­
go rządu: „Pod kierownictwem 
Suleymana Demirela Partia 
Sprawiedliwości zaczęła współ 
pracować z wrogami demokra 
cji, aby utworzyć rząd. Gło­
sowanie przeciwko wotum zau 
fania dla tego bloku jest ko­
nieczne nie tylko dlatego, aby 
ratować demokrację, ale i po 
to, aby ratować samą Partię 
Sprawiedliwości”.

Przy pierwszym głosowaniu 
apel ten nie odniósł skutku, 
ale któż może przewidzieć, 
jaki będzie wynik następnego 
głosowania, kiedy dojdzie ono 
do skutku? A będzie ku temu 
niemało okazji, gdyż nowy 
rząd ma do rozwiązania sporo 
trudnych problemów. Są to 
między innymi trudności zwią 
zane z embargiem na dostawy 
broni do Turcji, ogłoszonym 
przez USA w związku z poli­
tyką Turcji wobec Cypru. Po 
zostają do rozwiązania spory 
z Grecją o Cypr i prawo do 
kontrolowania przestrzeni po­
wietrznej nad Morzem Egej­
skim. Wreszcie sytuacja gospo 
darcza kraju jest bardzo trud 
na. skoro stopa inflacji sięga 
w Turcii 30 proc, rocznie.

cia procesie biegły. 
: V Dubiak jechał 
I Sześćdziesiątką, przy

właśnie 
czym wy

: Przędzając nie skupiał uwagi
/ Ledynie na tym

— Siedzące 
.Jelcza” dzieci 

pozdrawiały

manewrze.
w przyczepie 
odwróciły się 
mnie macha-

• piem rąk. Ja też w ten sposób
• pozdrawiałem dzieci... — przy 

J ;na później oskarżony.
i HUMOR I SATYRA*^*

mi uwierzy.

Jeśli nie wierzysz, że cię 
I kocham, pójdę do Piotra. On

STRONA

Czy 
dola 
ważne 
te.

Suleyman Demirel pn- 
tym problemom? To 
pytanie pozostaje otwar

TKACZ

Więcej produktów 
pszczelarskich 

na rynek
w sali NOT obradowało

wczoraj na Walnym Zebraniu 
ponad stu. pełnomocników 
członków Okręgowej Spółdziel 
ni Pszczelarskiej w Poznaniu. 
tle prezentowali oni pszczela­
rzy z województw: gdańskie­
go, koszalińskiego, łódzkiego, 
poznańskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego. W tych wo­
jewództwach około 150 000 
osób zajmuje się produkcją 
pszczelarską, głównie miodu i 
wosku.

Z przedstawionych materia­
łów, a przede wszystkim ze 
sprawozdań prezesa Zarządu 
Okręgowej Spółdzielni w Po-
znaniu Wacława Poterka i 
dy Spółdzielni wynikało,

Ba- 
że

przy ogólnych obrotach, wyno­
szących ponad 170 min zł zdo­
łano wygospodarować zysk 
przekraczający 4,5 min zł. Mi­
mo wyższych dostaw miodu z 
województw poznańskiego, 
szczecińskiego i gdańskiego, 
plan ustalony na 1700 ton nie 
został w roku ubiegłym w peł­
ni wykonany. Zadecydowały o 
tym złe warunki atmosferycz­
ne, które szczególnie odbiły 
się na produkcji miodu w wo- 
jewó-dztwach koszalińskim, 
łódzkim i zielonogórskim. 
Jednakże w porównaniu z po­
zostałymi dwoma okręgowy­
mi spółdzielniami pszczelar­
skimi poznańska wypadła naj
lepiej, 
cyjnie

w

zaopatrując interwen- 
inne regiony kraju.

zamierzeniach na lata
następne planuje się zwiększyć 
dostawy miodu w słojach ro­
cznie, rozszerzyć ich asorty­
ment, wyprodukować w roku 
1976 — 350 000 litrów miodu 
pitnego (m. in. markowy trój­
niak). Postanowiono też ulep­
szyć obsługę produkcji pszcze­
larskiej w zakresie skupu, zao­
patrzenia w środki do produk­
cji, świadczenia usług tran­
sportowych, ochrony pszczół 
przed zatruciami, (emp)

Zabawa w kierowcę
Kiedy Dubiak zasygnalizo­

wał zamiar wyprzedzania 
„Jelcza”, pojazd ten zjechał 
niemal, na pobocze. Oskarżony 
jadąc lewą stroną jezdni zrów 
nał się z wyprzedzanym. Gdy 
tylna część „Sanu” znalazła 
się na wysokości maski „Jel­
cza” Dubiak zaczął skręcać w 
prawo.

— Struchlałem, myślalem, 
że „Jelcz” uderzy we mnie — 
zezna świadek, pasażer „Sa­
nu”.

Kierowca „Jelcza”, któremu 
Dubiak zajechał drogę, chcąc 
uniknąć zderzenia, trochę 
zmniejszył szybkość (gwałtów 
ne hamowanie spowodowałoby 
zarzucenie autobusu), zjechał 
na pobocze i w końcu nieco 
skręcił w lewo. Zdołał uniknąć

Piszę o tym nie w celu wy 
bielania oskarżonych, a zwła­
szcza Dubiaka, lecz po to, by 
podkreślić, że takie czynniki 
jak monotonna jazda, wyczer­
panie fizyczne i odrętwienie 
psychiczne kierowcy — nega­
tywnie wpływają na bezpie­
czeństwo ruchu i dlatego mu-
szą być uwzględniane 
profilaktykę. Problem 
skomplikowany, bowiem 
ny niedobór kierowców

przez 
jest 

znacz 
powo

K. Górski: „Na atak odpowiemy atakiem"

W przededniu meczu
na Stadia Oiimpico

Po dziesięciodniowym pobycie w Rembertowie, ekipa polskich pjj, 
karzy w piątek będzie już w Rzymie, gdzie zamieszka w hot^ 
„Parco dei Principi“. Odlot specjalnego samolotu — o 9.30 z lotni, 
ska Okręcie. W porze rozpoczęcia sobotniego spotkania, a więę 
o godzinie 15.30 rozpocznie się trening naszych reprezentantów 
głównej — jak obiecują gospodarze — płycie „Stadio Olimpico»,

Ostatni dzień przed odlotem do 
Rzymu polscy piłkarze (wszyscy 
czują się dobrze), spędzili mniej 
aktywnie niż zwykle. Rano tre­
ning, po południu wizyta w 
GKKFiT, a wieczorem spektakl w 
teatrze „Syrena”.

W piątek odbyła się w siedzi­
bie PZPN konferencja prasowa, w 
której wzięli udział prezes związ­
ku Jan Maj, trenerzy Kazimierz 
Górski i Andrzej Strejlau oraz le­
karz drużyny dr Jan Garlicki. 
Najczęściej atakowany pytaniami 
przez liczne grono dziennikarzy 
był oczywiście nasz selekcjoner. 
Oto niektóre odpowiedzi K. Gór­
skiego:

— Jakie założenia taktyczne prze 
widział pan na sobotę?

— Są one proste. Przeciwnik 
chce wygrać, my też. Nie zamie­
rzamy grać defensywnie i bronić 
remisu. Na atak chcemy odpowie 
dzieć atakiem.

— Czy mógłby pan w zarysie 
podać skład naszego zespołu?

— Ujawnię go dopiero przed me

ki“. Według „II Messaggero" re 
prezentanci grali zbyt wolno 
współpraca między atakiem, a 
nią środkową zbyt luźna i nie. 
skoordynowana, a dużo podań nie 
celnych. „Chinaglia — zdaniom 
„La Stampa” — wykazał brak szyb 
kości, podając piłkę partnerom 
często niecelnie, a Cordova - 
brak należytej koncentracji. Na- 
tomiast „nowa twarz” w zespoje 
Pulici, który początkowo wyda- 
wał się zagubiony, strzelił dwie 
bramki i wykazał dobrą kondycję 
fizyczną. Najlepszym piłkarzem na 
boisku był bezsprzecznie Grazjanj 
— zdobywca trzech bramek”.

Fulvio 
optymistą.

Bernarćini jest jednak
Zaprzecza

niom prasy, jakoby
twierdze- 

kilku jeg0

kolizji z „ 
na drodze

.Sanem” i utrzymać

duje przekraczanie limitów go 
dżin nadliczbowych, spędza­
nych za kierownicą, a reżim 
rozkładu jazdy PKS czy MPK 
uniemożliwia skorzystanie na 
trasie z rady zalecanej w pod 
ręcznikach: „jeśli odczuwasz 
zmęczenie lub senność bez­
względnie zatrzymaj pojazd i 
zrób krótki odpoczynek”. Mi-

mo wszystko problem zmęcze­
nia kierowców musi być roz­
wiązany.

Wracając do sprawy katastro 
fy można przyjąć, że Daniele- 
wicz był zmęczony. Aliści z 
dwojga złego za ‘ sterem zaw­
sze lepszy jest zmęczony k i e- 
r o w c a niż 1 a i k. Z tej pro 
stej przyczyny zmiana ról mię 
dzy kierowcą a konduktorem 
musi być oceniana jako prze­
jaw szczególnej lekkomyślno­
ści oskarżonych. Swoim postę 
powaniem dowiedli oni, że ob­
ce było im poczucie odpowie­
dzialności zawodowej. Jej bra 
ku nie można zaś tolerować, 
zwłaszcza wówczas, gdy nie­
właściwe wykonywanie obo­
wiązków zawodowych zagraża 
zdrowiu i życiu ludzi.

MICHAŁ ŁUCZAK
.Jelcza”,

przyczepy, która po
ale bez 

lekkim
skręcie w lewo (wykonanym 
po to, by nie wpaść do rowu) 
oderwała się, obróciła się dwa 
razy wokół swej osi i łamiąc 
słup telefoniczny, runęła do 
rowu.

— Po zatrzymaniu autobus 
— powie Dubiak — pobiegłem 
w kierunku „Jelcza”. Stał w 
poprzek jezdni — a przyczepa 
leżała w rowie. Była pogięta. 
Dochodziły z niej krzyki i jęki 
rannych. Pomogłem ich wycią 
gać. Był to makabryczny wi­
dok. Gdy pasażerowie „Jel­
cza” zorientowali się, że to ja 
prowadziłem „Sana”, chcieli 
mnie bić...

Jak już wiemy, Dubiak nie 
potrafił określić motywów swo 
jego działania, a oświadcze­
nie na ten temat Danielewicza 
zostało uznane za ; wykrętne. 
Rzeczywiście można wyklu­
czyć,/że kierowca odczuwał po 
ifażne dolegliwości. Bardzo 
prawdopodobne natomiast, że 

/ był zmęczony, zwłaszcza psy­
chicznie, długotrwałym pro­
wadzeniem pojazdu i dlatego 
uległ prośbom konduktora.

G. Schroeder o stosunkach
RFN z

Dziennik „Koelner Stadt An- 
zeiger” zamieścił wczoraj wy­
wiad z czołowym politykiem 
CDU, przewodniczącym Komi­
sji Zagranicznej Bundestagu 
Gerhardem Schroederem, by­
łym ministrem spraw zagra­
nicznych w rządzie chadeckim. 
Schroeder podejmuje w wywia 
dzie wyłącznie temat trudności 
występujących obecnie we wza 
jemnych stosunkach między 
RFN a Polską. W przeciwień­
stwie do obiegowego tutaj jesz

ozem, ale sądzę, że każdy z 
dzących, gdyby wymienił 
wersję składu, byłby bliski 
dy.

— Jak pan zareagował na 
nę we włoskiej drużynie?

tu sie 
swoją 
praw-

zmia-

— Uważam, że Pulici jest nie 
mniej, jeśli nie bardziej groźny 
od Bettegi. Znamy dobrze jego 
możliwości, podobnie jak pozosta 
łych reprezentantów Włoch, któ­
rych dokładne charakterystyki po 
Znali także piłkarze.

— Czy sądzi pan, że trener Ber- 
nardini zna tak dobrze polski zes 
pół jak pan włoski? — zapytał wło 
ski dziennikarz...

— Może i lepiej. W dzisiejszym 
futbolu nic nie da się ukryć, wszy
scy wiedzą o sobie wszystko, 
prawie wszystko.

— Czy Gadocha zmienił swój

Nie zauważyłem niczego

lub

styl

ta-
kiego. Wydaje się być w dobrej 
formie, i na pewno przewyższa 
swoich potencjalnych kontrkandy 
datów na lewe skrzydło.

— Gdyby porównać formę Po­
laków z Mistrzostw Świata i ak­
tualną, to czy można postawić tu 
znak równania?

— Chyba nasi piłkarze nie są 
jeszcze w formie, jaką demónst.ro 
wali w RFN — odpowiedział An­
drzej Strejlau.

— Jak porównałby pan mecz z 
Anglią na Wembley, z tym który 
oczekuje piłkarzy w Rzymie?

— Pojedynek na Wembley decy 
dował ostatecznie o awansie, mecz

podopiecznych wykazało spadek 
formy. „Uważam — powiedział - 
że w środę grali dobrze. Najwai- 
niejsze jest jednak to, by dali z 
siebie wszystko w sobotę".

Innego zdania są natomiast nie- 
którzy z włoskich reprezentantów. 
Cordova niepokoi się o wynik me 
czu: „Wszyscy mówią, że nie ma 
my nic do stracenia. Nieprawda, 
porażka wyeliminowałaby nas z 
Mistrzostw Europy, a cała praca 
na rzecz odnowy zespołu doznała­
by poważnego ciosu’*..

Miejscowa prasa przypomina, że 
na 27 spotkań międzypaństwowych 
rozegranych w Rzymie, reprezen­
tacja Włoch jedynie dwa razy ze- 
szła z boiska pokonana: w dniu 
inauguracji Stadionu Olimpijskie­
go w maju 1953 r., przegrywając 
ze „złotą jedenastką” Węgrów 0:3, 
oraz 8 lat później w 1961 r. w nie 
fortunnym spotkaniu z Anglią 2:3.

Jak stwierdził w wywiadzie pra 
sowym .trener Bernardini, w sobo 
tę Cordova będzie krył Deynę, 
Rocca — Łatę, a Gentile — Gado- 
chę. „Mogę jeszcze zmienić zda­
nie — dodał. Mam nadzieję, że w 
sobotę będzie ciepło i słonecznie. 
Ewentualne ochłodzenie lub deszcz 
mogą sprzyjać Polakom, którzy nie 
są przyzwyczajeni do naszych wio 
sen”. (PAP)

ARKA — JIUL 1:8
Piłkarze gdyńskiej Arki wygra­

li 1:0 (0:0) w międzynarodowym 
towarzyskim spotkaniu z rumuń­
skim I-ligowym zespołem Jiul Pe 
trosani. W miniony wtorek Rumu 
ni zremisowali w Kaliszu z Włók­
niarzem 1:1 (1:0).

z Włochami 
eliminacji.

Piłkarska

to dopiero początek

reprezentacja Włoch
rozegrała ostatni przed pojedyn­
kiem z Polską test-mecz, który 
jednak nie rozwiązał wszystkich 
wątpliwości co do gry „Azzurri". 
Zakończony wynikiem 6:0 sparring 
z podrzędnym rzymskim zespo­
łem Almas, ujawnił jak pisze tam 
tejsza prasa — „niepokojące bra­

Z warcabowych pól
* 18 bm. o godz. 17.30 w Oś­

rodku „Czarna Bierka-’ Wildec- 
kiego Domu Młodzieży przy ul. Czaj 
czej 11 rozpoczynają się rozgryw­
ki XII mistrzostw Wildy w war­
cabach klasycznych, zgłoszenia 
uczestników orzyjmuje się na sa­
li turniejowej.

Mieczysław Kasprzyk z War­
szawy zdobył puchar redakcji 
..Wiadomości Sportowe” w błyska­
wicznym turnieju Polskiej Gry. 
który odbył sie w Uniejowie. W 
rozgrywkach zorganizowanych z 
okazji zamknięcia finału „Złotej 
Wieży” uczestniczyło 35 warcabi­
stów. (mt)

Spotkamy się za rok

Co przyniósł turniej?

Polską
by układ ten wypełnić „pozy­
tywnymi akcentami”.

Zdaniem polityka CDU, duże 
wysiłki należy także podjąć w 
celu pomyślnego rozwoju wy­
miany handlowej między obu
krajami, przy tym „w 
sie obu krajów” leży 
dowanie dysproporcji 
zachodnioniemieckim

intere- 
zlikwi- 
między 
ekspor-

tern do Polski a importem z 
naszego kraju. Schroeder przy 
znał, że. reprezentowana prze­
zeń postawa życzliwości i zro-
zamienia dla polskich rozcza- 

cze poglądu — że układ z 7 rówań pewnymi aspektami sto
grudnia 1970 roku zamknął 
właściwie rozdział normaliza­
cji — Schroeder wyraża po­
gląd, iż układ o podstawach 
stosunków stworzył jedy­
nie fundamenty dla normaliza­
cji stanowił „próbę doj­
ścia do pełnej normalizacji”. 
Teraz zadanie polega na tym,

sunków z RFN nie jest po­
dzielana przez szerokie kręgi 
opozycji, jednakże — jego zda 
niem — również chadecja „przy 
całym sprzeciwie wobec stano-
wiska rządu uświadamia 
bie, jak ważne znaczenie 
ukształtowanie lepszych 
suinków z Polską”. (PAP)

SOc 
ma 

sto-

Wbrew malkontenckim prognozom, I turniej szachowy i 
warcabowy o mistrzostwo uczniów szkół podstawowych 
Poznania cieszył się niezwykłą popularnością. Stał 
najbardziej masową i największą tego typu imprezą w Pol 
sce. Fakt, iż w pierwszym etapie turnieju „Głosu Wielko 
polskiego” wystąpiło ponad 2000 młodzieży, ma swoją 
wymowę. Dowodzi również, iż szachy i warcaby stanowią 
wartościową i sensowną rozrywkę tysięcy młodych ludzi-
Cykl publikacji na naszych ła­

mach, towarzyszących turniejowi, 
nie ograniczał się jedynie do in­
formacji o szczegółach organiza­
cyjnych. Miał za zadanie również 
popularyzację warcabów 100-polo- 
wych, zwanych „Polską Grą”, 
zapoznał z przepisami obowiązu­
jącymi szachistów i warcabistów 
podczas sportowych pojedynków, 
ukazał wreszcie wybitnych spor­
towców z tych) dyscyplin.

Organizując liasz |turniej stawia 
liśmy sobie bardzo! wyraźny i je­
dnoznaczny cel: wyłowienia naj­
zdolniejszej młodziteży, która pod 
opieką sekcji szachowych poznań 
skich klubów. utworzyłaby w 
przyszłości silne zaplecze w posta 
ci młodych zawodników, którzy 
traktują swe hobby wyczynowo, 
chcieliby pokusić się o mistrzow­
skie i arcymistrzowskie tytuły. 
Cel, jaki sobie stawialiśmy został 
spełniony. Swe zainteresowanie 
wykazał KKS Lech, niewykluczo 
ne, iż w Poznaniu, przy Gwar- 
dyjskim Klubie Sportowym Olim 
pia powstanie nowa, silna sekcja, 
składająca się z uczestników tur­
nieju „Głosu Wielkopolskiego”.

Turniej nasz powiódł się rów­
nież w aspekcie organizacyjny1”* 
Co więcej, zrodził sporo społe®' 
nikowskiej pasji wśród ludzi, t** 
których pracy i czasu nie zakoń- 
ożyłby się on sukcesem. Nie 
dzi tu jedynie o działaczy Ośrod' 
ka „Czarna Bierka” przy Wilde* 
kim Domu Młodzieży, którzy 
dąc współorganizatorami wzoroW^ 
wywiązali się ze swych obowi^" 
ków. Duże znaczenie miała porno® 
nauczycieli poznańskich szkół, 
spodarzy sal, w których odbyW«* 
ły się rozgrywki, a także 
kiego grona fundatorów nagród , 
upominków, ich przychylność 
zrozumienie pomogły na^eżJ,Arf 
usatysfakcjonować triumfatoro 
turnieju. .

Turniej 2000 za nami. Po 
zakończeniu często ponawiano P* 
tanie, czy w przyszłym roku 20 
ganizowany zostanie ponownie- 
żeli grono entuzjastów. 
nam pomagali podejmie się P° 
wtóry organizacji takiej lfflPr,0 
— z pewnością tak. Dla wielu 
dych ludzi był on sporym P 
życiem, niewykluczone więci 
spotkamy się za rok; (ask)4 G Ł O S - 18 IV .1975

dem%25c3%25b3nst.ro
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PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLOWE w POZNANIUzawiadamiają, że
ZOSTAJE ZMIENIONY JEDNORAZOWO

DZIEŃ BEZMIĘSNY
ze środy (23. IV. 1975 roku)

na poniedziałek (21. IV. 1975 roku)

i

w związku z tym w środę, 23. IV. 1975 r. prowadzona będzie sprzedaż mięsa i przetworów we wszystkich sklepach mięsnych i ogólnospożywczych.
2465-K1 g

Praca Nauka
Przyjmę tokarza i szlifie­
rza, siły fachowe - zgło­
szenia: Poznan, św. Woj­
ciecha 30, Florian Kowal­
ski. ______________^1?
potrzebny pracownik do 
wszystkich prac w gospo­
darstwie za dobrym wy­
nagrodzeniem. Konarze- 
wo ul. Szkolna 6, pow. 
Poznań. __ 9681 g
Potrzebna gosposia na pro 
bostwo wiejskie bez in­
wentarza. Probostwo Ko- 
nojad, pow. Kościan.

8030g
pracownik do pielęgnacji 
małego ogródka raz w ty­
godniu potrzebny. Oferty 
Prasa”. Grunwaldzka 19

dla 8036g. 
Pomoc domowa z gotowa­
niem potrzebna na kilka 
godzin dziennie. Oferty 
,Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 8038g.

Potrzebni uczniowie w za 
wodzie lakierniczym. Poz­
nań, Dąbrowskiego 437, 
tel. 450-91. 9900g

Panią do sześcioletniej 
dziewczynki przyjmę na 
stałe. Oddzielny pokój. 
Oferty tel. 719-99 po godz. 
17, lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8167g.

Pielęgniarka stała potrzeb 
na. /Tel. 67-38-58. 9730g

I.ekcje wyrównawczo - u-
trwalające 
ścisłe, języki) 
pedagogiczną, 
giellońskie 41 
szenia: godz.

(przedmioty 
pod opieką 
Osiedle Ja- 
m. 6. Zgło- 
19—20. 9568g

Kupno Sprzedaż
Kupię talarkę zegarmi­
strzowską. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7971g.
Kupię ciągnik ogrodniczy 
„Dzik”. Zenon Kwiatkow­
ski, 62-500 Łowicz, PCK 15
tel. 287-89. 8128g

Kupię większe ilości ceg­
ły dziurawki. Alfons Ma 
tuszewski, Trzek 21, pocz­
ta Kleszczewo 63-005, pow. 
Środa. 8149g

Mieszkanie 3-pokojowe, 
I ptr., nowe budownic­
two w Wałbrzychu, żarnie 
nię na 2-pokojowe w Po­
znaniu lub okolicy, do 50 
km. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 399p.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10312g.

Zamienię 2 ładne duże po 
koję, kuchnia z wygoda­
mi śródmieście, na 2 ma­
łe, ładne z wygodami do 
II ptr. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8022g.

Pani magister poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
lub pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10403g.

Oddam w dzierżawę lokal 
nadający się na cichy war 
sztat lub na kwaterę. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8O53g.

Zamienię luksusowe 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
balkon II ptr. 70 m2 cen­
trum, na 2 pokoje o mniej 
szym metrażu, lub 2 od­
dzielne mieszkania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8088g.

Sprzedam warsztat wulka 
nizacyjny, względnie od­
stąpię lokal na inne rze­
miosło — centrum miasta 
powiatowego. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7955g.
Sprzedam silnik 7,5 KW, 
Poznań, Obornicka 124 w
godz. 8—16. 7956g

Sprzedam piec c.o. żeliw­
ny 12 m2 żebrowy, stan 
bardzo dobry. Zgłoszenia 
tel. 443-88 w godz. 16—20. 

7963g
Sprzedam skuter Lambret 
ta 150 Ld. Poznań, Mickie­
wicza 34 m. 5, godz. 16—
18. 8006 g

Sprzedam tłocznie mimo- 
środowe 25 t i 60 t nacis­
ku. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8013g.
Sprzedam telewizor na 
części marki Tesla, ul. 
Grochowska 91B m. 12 po
godz. 16. 8024g

Sprzedam czarne pianino 
„Fibiger”, Osiedle Pias­
towskie 23 m. 31. 8132g
Sprzedam ciągnik C-328 z 
pługiem — 100 tys. zł. Ad­
res wskaże „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8150g.

Sprzedam silnik Syreny 
103, po szlifie i chłodni­
cę. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8176g.

Samochody
Sprzedam Syrenę 
rok produkcji 1972. 
muald Antoniewicz, 
nin, poczta Pniewy, 
Pnfewy 139,

104, 
Ro- 
Ko- 
tel. 

398p

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Wiadomość: 
Skwierzyna, pow. Gorzów, 
ul. Demokratyczna 2.

397p
Sprzedam Syrenę 103. 
Grzebienisko, pow. Szamo 
tuły, ul. Lipowa 18. 7954g

JUŻ TYLKO 2 DNI 
dzielą nas od następnego losowania 
„KOZIOŁKÓW”.

Pamiętaj, wypełnij kupony z szczęśliwymi cy-1 
frami i oddaj w kolekturze. Podwójny kupon — 

podwójna możliwość wygrania! Nagrody 
rzeczowe i pieniężne czekają na Was!

2668-K1

Tanio sprzedam używa­
ny telewizor. Niestachow
ska 50 m. 72. 7964g
Wózek głęboki, suknię 
ślubną sprzedam. Marcin­
kowskiego 20 m. 1. 7972g

Sprzedam Jawę 250. Swa­
rzędz, ul. Wrzesińska 29. 

8065g
Sprzedam suszarkę do ka 
peluszy na gaz. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7881g.

Sprzedam piłę jaśmową. 
Poznań, Ostrowska 164.

7883g

Sprzedam wózek, głęboki, 
bordowy niemiecki. Tel. 
426-09 w godz. 17—19. 7915g

Sprzedam nowy silnik do 
łodzi Moskwa. Poznań, ul. 
Jackowskiego 32 m. 6 w
godz. 16—18. 8082g
Sprzedam tokarnię 1 m to 
czenia, kompletny silnik 
'Fiata 1100. Maurycy Mau- 
nowski, 64-330 Opalenica,
Parkowa 18. 7942g

Sprzedam ślubną suknię 
z welonem. Olszynka 8 m. 
2, przy Palacza po godz.
16.00. 8129g

16 kwietnia 1975 r. zmarła nasza najlepsza, naj­
ukochańsza matka, babunia i prababunia

HELENA WARDĘCKA
z domu Zelek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 kwietnia 
1975 r. o godz. 15.00 na cmentarzu parafialnym 
w Trąbczynie.

Pozostają w głębokim żalu 
córka Helena z dziećmi, wnuczka z mężem 

i prawnuczek Mieszko

■on
Dnia 17 kwietnia br. zmarła

IRENA KOWALCZYK
z domu RABIEGA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 kwietnia o go­
dzinie 12.15, na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają strapieni
mąż i córki

Grunwaldzka 76.

Wykonam naprawę w za­
kresie blacharstwa samo­
chodowego, ul. Murawa 24 
po godz. 16 (Winogrady).

9435g
Sprzedam Warszawę M-20 
Stęszew, Boi. Chrobrego
9, pow. Poznań. 8137g

Sprzedam Syrenę R 20. 
Chodzież, tel. 334. 8172g

@ Lokale
Kupię mieszkanie M-2. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7998g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe M-2. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10311g.

jarsas
10803g

Dnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł

ZYGMUNT PRZYKUCKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, dnia 

bm. o godz. 9.30 w kościele św. Krzyża na 
Gorczynie, po czym pogrzeb o godz. 10.50 na 
cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni 
żona, córka i synowie 

KnapoWSkiego 13 m. 3. 10763g

•Pnia 17 kwietnia 1975 r. po długich i ciężkich 
opatrzony Sakramentami św. zmarł 

dek 1 r°^ kochany ojciec, syn, teść i dzia-

FRANCISZEK GANDECKI
n;T2Brzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 12.50 

hientarzu junikowskim.

Os' Piastowskie 68 m. 15

W smutku pogrążone 
żona z dziećmi i rodzina

10802g

Wrocław, eetrtmm — 
mieszkanie trzy pokoje, II 
piętro komfort, telefon, 
zamienię na równorzęd­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8018g.

Zamienię ładną parcelę 
budowlaną na mieszkanie 
własnościowe 3-pokojowe 
do II ptr. z balkonem, sło 
neczne w śródmieściu, 
może być starsze budow­
nictwo, posiadam również 
2-pokojowe do zamiany. 
Tylko poważne oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8081g.

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH w 

ul. Szkolna 3

f POLECA SWE USŁUGI
£ DLA LUDNOŚCI I ROLNICTWA - 2

Sprzedam VW-1300 rocz­
nik 1973 po 33 tys. km, 
lub zamienię na nowego 
Fiata 125p 1500. Poznań,

Sprzedam Volkswagen 1200 
lub zamienię na Zastawę, 
Trabanta, tel. 67-34 66.

9179g

Sprzedam Simcę 1501 i Sta 
ra 25. Przyjmę w rozlicze­
niu bony PeKaO, lub 
działkę do 1 ha. Tel. 
625-19. 7932g

8035g

PRACY
Śremie

ZAKRESU
instalacji centralnego ogrzewania i 
zacyjnej;

ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 
I SPOŁECZNEJ

Poznań — Jeżyce ul. Mickiewicza 31 
zawiadamia, że z dniem 5 kwietnia 1975 r. 
został zmieniony numer telefoniczny 
Zespołu Wyjazdowego Pomocy Doraźnej 
(były Punkt Pomocy Wieczorowej - Jeżyce) 

z numeru 420-36

NA NUMER 420-38
2555-K1

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu 
zatrudnią zaraz: 

projektantów i 
elektronicznego

Metalowego H. Cegielski

programistów systemów 
przetwarzania informacji.

n Wymagane wykształcenie wyższe techniczne 
w specjalności technologia budowy maszyn 
względnie organizacja i zarządzanie lub wy­

li kształcenie wyższe ekonomiczne w specjalno- 
' ści ekonomika produkcji. Pożądana praktyka 
Jl w przedsiębiorstwie przemysłowym i znajo- 
s mość języka angielskiego.
P Zgłoszenia przyjmują Zakłady Przemysłu 
3 Metalowego H. Cegielski — Poznań, ul. Dzier- 
™ żyńskiego 223/229 — Dział Kadr i Szkolenia

Zawodowego p. 101.

wodno-kanali-

tel. 269-78. 8142g

O Nieruchomości
790-K2

Zamienię mieszkanie M-5 
Włocławek, na podobne 
w Poznaniu. Włocławek,

Puszczykowo 2 pokoje z 
kuchnią, zamienię na 1 du 
ży pokój z kuchnią w Poz 
naniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8099g.
Bydgoszcz, spółdzielcze 
M-6 komfort, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8135g.

konserwacji i smołowania dachów papowych;
blacharki dachowej;
budownictwa domków jednorodzinnych, budynków 
inwentarskich, oraz tynkowania elewacji;

wykonawstwa konstrukcji metalowych, wybiegc 7 
dla bydła i trzody chlewnej, różnego rodzaju brani, 
furtek, płotów zwykłych i ozdobnych;
budowy szklarni;
malowania mieszkań oraz tapetowania;
naprawy zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa 
domowego;
przewijania silników elektrycznych;
stolarki meblowej z równoczesnym wykonawstwem 
segmentów meblowych, wyposażenia kuchni, za­
plecza itp.;
naprawy i konserwacji chłodziarek, lodówek;
szklenia okieiy, szlifowania szkła, polerowania lu­
ster oraz oprawy obrazów.

Małżeństwo (prac, nauko­
wy, muzyk) z 8-letnim sy 
nem, członkowie SM po­
szukuje zaraz mieszkania 
lub pustego pokoju z 
kuchnią (c.o.), okolice St. 
Rynku — Rataj, na okres 
1.5 roku, płatne z góry. 
Tel. 576-81 wewn. 39 godz.

Bezdzietne małżeństwo 
członkowie spółdzielni, wy 
najmie pokój na okres ro 
ku. Najchętniej Winogra 
dy. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 7907g.

8—14. 7957g
Małżeństwo z dwuletnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju z kuchnią, może być

2262-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług 
Wielobranżowych w Śremie 

zawiadamia, że z dniem 30 marca 1975 r.

ZMIENIŁA SWĄ SIEDZIBĘ
z ulicy Szkolnej 3 na ulicę 1 Maja nr

Komunik a t

2.
950-K2

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznaw- 
n cze, Oddział w Zbąszyniu, podaje do publicznej 
_ wiadomości, że z dniem 1 stycznia 1975 r. zli-

kwidowało 
Mokrym.

Stację Turystyczną w Lutclu 
Zarząd

632-K2

Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów — lakierowa­
nie. Tel. 647-95. 10523g
Piorunochrony w najnow 
szym wykonaniu, bez u- 
szkodzeń dachu, zainstalu 
je Dziecichowicz, 63-206 
Jarocin. 444p
Żyrandole, lampy, kinkif 
ty, lustra — metaloplasty 
ka, warsztat Wacław Ko- 
tliński, Marcelińska, na 
rożnik Skarbka, polec, 
swoje wyroby. 1078Eg

Naprawa lodówek, 
33-16-07.

Zamienię mieszkanie sta­
re budownictwo 2 pokoje,
kuchnia Gorzowie
Wlkp,. na podobne w Poz 
naniu, Poznań — Podda­
ny, Kosowska 19. 8098g

Sprzedam działki ogrod­
nicze, zabudowania przy 
przetwórni Rydzyna, posia 
dającemu kwalifikacje. 
Czesław Kosiński, 64-130 
Rydzyna. 8138g

Zguby Różne

Śrem, mieszkanie 3-poko­
jowe z kuchnią, łazienką 
sprzedam. Śrem, ul. Wasi
lewskiej 7. 8000g

Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, na pokój z kuchnią. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7896g.

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zasnęła w Bogu nasza 
najukochańsza mamusia, teściowa, babcia, 
córka, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA ADRYCH
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 kwietnia br. 
o godz. 12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Poznań, Osiedle Oświecenia 8/9 m. 10. T0733g

i...lim < i iWTUimimw

+ Dnia 16 kwietnia 1975 r. zasnął w Bogu 
w 67 roku życia po długich i ciężkich cier- 

| pieniach nasz kochany mąż, ojciec, teść i dzia- 
I dek śp.

IGNACY WRZESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 

o godz. 14, na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Zalasewo 2 10801g

। Dnia 16 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu w 68 
T roku życia, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

JAN KOWALCZYK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 19 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Przeźmierowo, ul. Rynkowa 24. 10752g

tDnia 16 kwietnia 1975 r. zmarła nagle nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, 

przeżywszy 49 lat, śp.

ZOFIA BIAŁASZYŃSKA
z domu KMIECIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kościelna 16 m. 4. 10734g

dozorstwo, członkowie
spółdzielni. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7882g.

Gniezno M-2, zamienię na
mieszkanie Poznaniu.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7931g.

Mieszkanie 4-pokojowe no 
we budownictwo, zamie­
nię na 2 mieszkania 2-po­
kojowe, nowe budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8196g.

Sprzedam mieszkanie spół 
dzielcze własnościowe, po 
kój z kuchnią, łazienka, 
balkon 36 m2. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8139g.

W dniu 16. III br. w au­
tobusie PKS z Piły do Po 
znania w Obornikach o 
godz. 12 zgubiłam poma­
rańczową portmonetkę z 
pieniędzmi. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ma­
ria Mroczek, Krężoły, 
64-630 Ryczywół, pow. O-

Orwochrom-berwne filmy 
pozytywowe wywołuję w 
terminie do 4 dni. Wyko­
nuję przeźrocza barwne, 
czarno-białe dla celćv; 
naukowych oraz prace a- 
matorskie czarno-białe 3 
barwnych przeźroczy. 7i 
kład Fotograficzny, Jar 
Kołecki, Ratajczaka 36 (ni 
rożnik Armii Czerwone!)

$ Matrymonialne

borniki.
Zgubiono

452p
zaświadczenie

kupna — sprzedaży, na sa
mochód osobowy marki

Dnia 15 kwietnia 1975 r. zmarł nasz pracownik

STEFAN SIEDLECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

i współpracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budownictwa 

Przemysłowego nr 2 w Poznaniu 
416-K3

tDnia 12 kwietnia 1975 r. zmarła w Ziębicach, 
przeżywszy lat 83, śp.

JADWIGA z Jelców POLAKOWSKA
Pochowana została w Kielcach dnia 14 kwiet­

nia br. na Starym Cmentarzu.

Pogrążona -w żałobie

10536g

tDnia 16 kwietnia, zmarła w Bogu nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia i pra­
babcia przeżywszy lat 72 śp.

STANISŁAWA POŻEGA
z domu MALINOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o godz. 9.65 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Ul. Kościuszki 84.

+ Dnia 16 kwietnia 1975 r- zasnął w Bogu mój 
najukochańszy mąż, śp.

ZYGMUNT WIERZBICKI
inżynier rolnik, porucznik rezerwy, były dowód­
ca 3 Szwadronu 7 Pułku Ułanów, kawaler Orderu 

Virtuti Militari i Krzyża Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, rodzina i przyjaciele

Os. Jagiellońskie 68 m. 2. 10701g

Fiat 125p typ 1500, wysta­
wione przez Polmozbyt 
Wrocław, na nazwisko 
Adam Waćkowski, Kępno, 
ul. Poniatowskiego 14.

8194g

Panna lat 24, wyższe wy 
kształcenie, ładna błon 
dynka średniego wzrostu 
niebiedna pozna odpo 
wiedniego pana. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pr; 
sa”, Grunwaldzka 19 dl. 
8127g.
Dokucza Ci samotność? - 
pomoże Biuro Ma+rymo 
nialne „Ognisko” Poznań 
Strusia 9. 8427;

Pozostawiony w dniu 16 
marca 75 r. w taksówce 
nr 412 aparat fotograficz­
ny można odebrać. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8198g.

Biuro Matrymonialne - 
„Małżeństwo” kod 61-70' 
Poznań, Libelta 29 zapra 
sza na Wiosenny Bal Sa 
motnych 26 kwietnia br 
Bilety do nabycia w Fiu 
rze godz. 15—19. 86761

tw dniu 15 kwietnia 1975 r. nieoczekiwanie 
odszedł od nas na zawsze, mój ukochany 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 52, śp.

HENRYK SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. na cmenta­

rzu parafialnym w Nowym Mieście n Wartą.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
10702g

10806g Poznań, ul. Gdyńska 22 m. 1.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 19 bm, 
o godz. 13 na Miłostowie — Główna.

W głębokim żalu pogrążona

tDnia 17 lv 75 zmarła po krótkich i ciężkich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami Sw. 
nasza ukochana mama, babcia i teściowa prze­

żywszy lat 71

JADWIGA BŁASZAK
z domu WALCZAK

+ Dnia 17 kwietnia 1975 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., najukochańszy ojciec, brat, 

szwagier, teść, dziadek i pradziadek, przeżyw­
szy lat 79, śp.

JÓZEF KOSZCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn'a 19 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Bonin 18 m. 2
dawniej Pamiątkowa 7 m. 12. 10738g



t TEATRY

OPERA — g. 19 „Boccaccio”.
MUZYCZNY — g. 18 „Kiss me 

Kate’» (przedst. zamkn.).
POLSKI — g. 19 „Wiśniowy 

sad”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI I AKTORA — próby.

KINA
KDF MUZA — g. 10, 13, 16 „Ho

manca o zakochanych”
15 1.), g. 19 zamkn.

KDF PAŁACOWE — g.

(radź.

15.30 i
20 „Koniec wakacji’’ (poi. b. o.). 

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17 30, 
20 „Straszna teściowa” (radź. b. o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18.
20.15 „Szczęśliwego Nowego Ro­
ku” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16. 18 „Tajem 
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. 15 1.), g. 20 „Narkotyk” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Och, jaki 
pan szalony” (ang. 15 1.), g. 19.30 
„Szpiee Szoguna’’ (jap. 18 1.),

GWIAZDA g. 10, 12.30, 15,
17.30 „Kabaret’’ (USA 15 1.). g. 20 
„Teoria uwodzenia” (czes 18 1.), 

KOSMOS — g. 17.30 „Old Sn- 
rehand” (jug. b.o.), g: 20: SDKF 
„Fantom’’ (s. zamkn.).

MALTA _ g. 16 „Historia żół­
tej ciżemki” (poi. b.o.), g. 18, 20
.Porozmawiajmy kobietach”
(USA 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cza­
pajew” (radź, b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Człowiek z karabinem” (radź.

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 15. 17, 19 „Nie ma 

mocnych’’ (poi. b.o.).
PANCERNTAK _ g. 19.30 „Orzeł 

i reszka’’ (poi. 15 1.).
PRZY.TAŻN — g. 15.45 „Koncert 

gwiazd” (radź. b.o.). g. 17.45, 20:15 
„Cyrk” (radź. b. o.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 20 
„Ucieczka przez pustynie” (fr.-wł.
15 1.), g. 18 „Polska goła’’ 
b.o).

RUSAŁKA (Swarzędz) —
17, 19.30 „Opis obyczajów’’

(poi.

g. 15.
(poi.

SCALA — g. 16. 19.15 
chrzestny” (USA 18 1.).

TĘCZA — g. 17.30. 19.30 
da” (poi. b.o.).

,Ojciec

„Legen

WARTA 
Matyldy*’ 
„Drogi do 
g. 18 KIF 
„Dyskurs”

— g. 10, 12 
(poi. 15 1.),
ojczyzny’’ 

s. zamkn.,

„Urodziny 
g. 14, 16 

(poi. b.o.),

(s. zamkn.).
g. 20 DKF

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 14.45, 16.45, 18.45 „Wiosna pa 
nie sierżancie” (poi. b.o).

WILDA — g. 10, 13, 16,30, 
,Złoto dla zuchwałych’’

19.30 
(USA

WRZOS (Luboń) — g. 
„Luboziem’’ (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 
„Banda asa kier” (radź.

18 DKF

17, 19.15 
b.o.).

FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 
.Monte Cassino”.

OGRÓD ZOOLOGICZNY ul.
Krańcowa, ul. Zwierzyniecka g.

DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; psychiatria — ul. 
Szpitalna 29/33; laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Pogotowie Ratunkowe dla m.
Poznania, ul. Chełmońskiego 2C 
— tel. 66-00-66; nagłe zachoro-
we 
8?

a i porady lekarskie tel.
wypadki uliczne i w miej-

= i scach publicznych — tel. 999. ’
Centralnv Ośrodek Informacji 

Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
r; Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
i 7 ~ 22- 
j Telefon zaufania — 988 czynny 
, całą dobę (dyżuruje lekarz psy- 
1 chiatra).
ęi Porady prawne z zakresu służ­
ki by zdrowia, spraw rentowvch i 
’ prawa rodzinnego — tel. 930.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżurv nocne: 
dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22. Mazowiecka 12 
Kórnicka 24, słowiańska. Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

RADIO

PROGRAM I: 7.05 — Dzień dobry, 
1 kierowco; 7.40 Takty i minuty; 
i 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. na- 
I szych przyjaciół: 8.35 Muzyczny 
। rejs; 9.05 Piosenki bez słów; 9.30 
■ Berlin z melodią i piosenką: 9.45 
Zespół Rozrywkowy Rozgł. Opól 

1 skiej; 10.08 Arie wokalne, arie 
I instrumentalne; 10.30 „Ostatnie la 
i to” — fragm. 1 pow. K. Simono- 
. wa; 10.40 W kręgu gitary elek­
trycznej; 11 Jazz po polsku: 11.18 

' Nie tylko dla kierowców; 11.25 Re 
I fleksy; 11.30 I.ublin na muzvcz- 
। nej antenie: 12.25 I.ublin na mu- 
. zycznej antenie; 12.40 Koncert

żvczeń; 
pieśni

13 Wesoły gronicek — 
tańce żywieckie: 13.30

Rytmy nastolatków: 14 Muzyka 
ludowa Wielkopolski: 14.30 Sport
to zdrowie 
Sekwany;

14.35 Przeboje znad
15.05 Listy Polski

15.10 Koncert muz. słowiańskiei: 
15.30 Mel. wielkieeo ekranu: 16.10 
Propozvcie do „Listy przebojów”: 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Ciekawostki Polskich Nagrań: 17 
Radiokurier; 17.20 Minirecital T. 
Woźniaka; 17.30 W kręgu gitary

STRONA
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Już za kilka dni

Winogrady
bliżej śródmieścia

Trwa przebudowa ulicy Pu­
łaskiego najkrótszej, a
właściwie jedynej trasy łączą 
cej Winogrady ze śródmiej­
skimi rejonami Poznania. Za 
kilka dni przywrócony zosta­
nie ruch dwukierunkowy na 
ul. Pułaskiego, między Oborni 
cką i al. Wielkopolską. W tej 
chwili drogowcy poszerzają je 
zdnię przy skrzyżowaniu ulic: 
Pułaskiego, Obornickiej i Ar-
mii 
ble 
nej. 
już 
niu

Poznań oraz zakładają ka 
i słupy sygnalizacji świetl 
Podobne prace wykonano 

przy sąsiednim skrzyżowa 
ulic: Nowowiejskiego, Pu-

łaskiego i al. Wielkopolskiej.
Przebudowa tych skrzyżo­

wań spowodowała sporo trud­
ności w ruchu pojazdów zmie 
rzających w kierunku śródmie 
ścia. Zamknięty jest dla ruchu 
jeden pas jezdni na ul. Pułas 
kitego, tak aby drogowcy i elek 
trycy bez przeszkód mogli wy 
konywać niezbędne wykopy i 
inne prace.

Objazd przez Garbary zna­
cznie przedłuża podróż auto­
busami. Niestety, MPK nie 
może w tej chwili wzmocnić 
najbardziej zatłoczonej linii 
„69” dodatkowymi wozami, po 
nieważ wszelkie rezerwy kie­
rowców wykorzystuje się na
linii 
waje

,T”, zastępującej tram-
na ul. Grunwaldzkiej

(kursuje tam w godzinach
szczytu 
szczęście

14 autobusów). Na 
już w najbliższych

dniach ruch kołowy w rejo­
nie Winograd ma się odbywać 
normalnie.

Wyróżnienia
dla spółdzielców

Z udziałem przedstawicieli 
władz administracyjnych woje 
wództwa, miasta i dzielnicy 
Grunwald, odbyło się wczoraj 
zebranie delegatów reprezen­
tujących ponad 6-tysięczną za 
łogę Usługowej Spółdzielni In 
walidów w Poznaniu. W zwią 
zku z 25-leciem jej działalno­
ści wyróżniono blisko 100 
osób.

Wręczono 11 Odznak Hono­
rowych Miasta Poznania (in­
dywidualnych), 13 Odznak „Za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego”, a także 
medale i dyplomy Związku 
Spółdzielni Inwalidów w War 
szawie, poznańskiego Pałacu 
Kultury i Usługowej Spółdziel 
ni inwalidów.

Odznakę Honorową Miasta 
Poznania otrzymała również 
spółdzielnia, (pik)

klasycznej; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow-
ców; 18.30 Przeboje 
Gwiazdy polskich 
Kupić, nie kupić 
warto; 20 Felieton

non stop: 19.15 
estrad: 19.45 
— posłuchać 

literacki; 20.15
Muzyczny kalejdoskop; 21 Biuro 
Listów odpowiada; 21.10 Transm. 
z Duesseldorfu z Mistrzostw Świa 
ta w hokeju na lodzie: USA — 
Polska; 22.35 Muzyka; 23.05 Kores 
pondencja z zagranicy; 23.10 Gra 
nice jazzu.

WIADOMOŚCI: 
5, 6, 7, 8, 9, 10, 
22, 23.

0.01,
12.05,

l, 2, 3, 4, 
15, 16, 19,

PROGRAM II: 
tydzień Poznania

"7.45 Muzyczny
omówi dr

Młodziejowski; 8.35 My 75 — aud. 
Studia Młodych; 8.45 Górale, gó­
rale, góralska muzyka; 9 Dla kl. 
VII (biologia): „Wędrowcy”; 9.20 
K. Serocki — A placere — Pro­
pozycje na fortepian; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Ptaki wracają”; 10 
Pisarz i książka — aud. o twór­
czości A. Carpentiera; 10.30 Kon­
cert muz. operowej; 11 Dla kl. 
VIII (wych. obywatelskie): „So­
cjalistyczna wspólnota”; 11.20 T.
Paciorkiewicz duet koncertują
cy na altówkę i fortepian; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku
— melodie z Chełmskiego; 
W trosce o nasze dziecko 
Muz. ludowa Wielkopolski;

12.05
12.20
12.30

W sezonie letnim

Nie zabraknie napojów chłodzących

Normalnie — ale nie tak, 
jak poprzednio. Prowadzone 
obecnie prace na ul. Pułaskie­
go trudno nazwać jakąś gene 
ralną przebudową; to raczej 
drobna korekta — dobudowa­
nie dodatkowego, trzeciego pa 
sa ruchu w pobliżu obu skrzy 
żowań. Ale w połączeniu z sy 
gnalizacją uliczną przyczynią 
się te korekty do usprawnie­
nia ruchu, a przede wszystkim 
uczynią go bezpieczniejszym. 
Trochę szybciej mieszkańcy 
Winograd będą mogli komuni 
kować się ze śródmieściem.

(tt)

Dla 10500 mieszkańców
Kolejne osiedle 

na Ratajach
Domy na Ratajach stawiane 

są obecnie m. in. na terenach 
odległych od rozpoczętej kil­
ka lat temu budowy pierwsze-
go osiedla Piastowskiego.
Od tamtego okresu na Ratajach 
wyrosło kilka zespołów miesz 
kaniowych, większość z nich, 
— jadąc w kierunku Starołęki 
— po lewej stronie ul. Zamen­
hofa.

W tym roku załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dowlanego nr 2 (generalny wy 
konawca) skoncentrowała pra­
ce na terenie za ul. Inflancką 
(między ulicami: Majakowskie 
go i starą Ostrowską). Pow- 
staje tutaj osiedle Lecha, któ­
rego budowę zapoczątkowano 
w zeszłym roku. Do tej pory 
z wielkich płyt zmontowano 5 
kondygnacji, ale o różnej wiel' 
kości. Niektóre mają po 10 
klatek schodowych, inne po 12. 
Przystąpiono już także do 
wznoszenia pierwszego domu 
11-kondygnacyj.nego.

Na osiedlu Lecha zaprojek­
towano 10 budynków niższych 
w których zamieszka około 
4 900 osób. Wszystkie te do­
my gotowe będą do końca te­
go. roku. W późniejszym termi 
nie zostaną przekazane do u- 
żytku „jedenastki” dla około 
4500 mieszkańców, a jeszcze 
później staną najwyższe do­
my — 16-kondygnacyjne. W 
tych ostatnich przewidziano 
pomieszczenia dla 1100 osób.

W sumie więc w kolejnym 
„zespole”, którego inwestorem 
— tak jak całego osiedla Ra­
taje — jest Spółdzielnia Miesz 
kaniowa „Osiedle Młodych”, 
załoga PPB nr 2 wybuduje 
domy dla około 10 500 miesz­
kańców. (a)

Czas dobrych gospodarzy; 12.50 Z 
taśmoteki spikera; 13 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne grupy 
humanistycznej): „Dlaczego współ
czesne?” dyskusja literacka
13.20 A. Scarlatti — opr. i reali­
zacja basso continuo Luciano Bet 
tarini — Sonata nr 7 g-moll na 
flet, smyczki i klawesyn; 13.35 
Fragm. książki J. Korczaka pt. 
„Klucze do Berlina”i 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, ICpiej, taniej: 14.15 Tu radio 
Moskwa; 14.35 Bela Bartok — 

A itoncert skrzypcowy „Szwajcar 
' ski”; 15 Program dla dziewcząt

i chłopców; 
społy przed 
Kameralna 
cławskiego;
Polityczno-Społecznej

15.40 Amatorskie ze- 
mikrofonem — Ork. 
Uniwersytetu Wro- 
16 Studium Wiedzy

Leninow
skie koncepcje kultury; 17.25 Aud.

oświatowa; 17.40 Aud. sportowa
pt. . 
nący’

,Ostrzeszów przełajami sły-
17.50 Radioexpress; 17.55 

18.40 
5 19 
19.15

Język angielski; 19.30 Konc. sym 
foniczny muz. rosyjskiej i radziec

Poznański koncert życzeń; 
Ludzie wśród których żyjemy 
Wiosna w muzyce dawnej;

kiej; 21.12 Muzyka; 22 Magazyn 
studencki; 23 Aud. B. Schaeffera; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
D. Szostakowicz — XIII Kwartet 
smyczkowy b-moll op. 138.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
23.30.

6.30,
21.30,

PROGRAM 7.v5 Muzyczna
zegarynka; 7.30 Papierowe szczęś 
cie — gawęda; 7.40 Muzyczna ze­
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Akropol” — ode. 4; 
9.10 Zespół King Orimson zaprasza 
do „Cyrku”; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Z nagrań Dawida Ojstracha: 
10.05 „Wiązanka trzech tematów” 
zespołu Wather Report; 10.15 Ję­
zyk niemiecki; 10.35 W stylu ba­
roku gra zespół Joshue Rifikina; 
10.50 „Lato zielonej gwiazdy” — 
ode. 14; 11 Z kompozytorskiej te 
ki Tariwierdijewa; 11.20 Życie ro 
dzinne — magazyn; 11.50 Ragtimy 
gra Joshus Rufkin; 12.25 Za kie­
rownicą; 13 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 15.10 Przypominamy 
kwartet R. Kruzy; 15.30 Salon ra 
diowy; 15.50 Na estradzie zespół
Focus; 16.20 
senki; 16.45 
„Akropol” —

Poeci polskiej pio-
Nasz 
ode.

masz płyt; 17.40 Z

rok 75; 17.05
5; 17.15 Kier- 
obu stron ka-

mery; 18 Muzykobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Tylko 
po hiszpańsku; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Rzeka posępna”; 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 Refleksje 
o doli człowieczej — gawęda prof. 
dr. K. Dąbrowskiego; 20.10 Inter- 
radio — magazyn muzyczny; 20.50 
Ilustrowany Magazyn Autorów; 
21.45 Opera tygodnia — R. Wag­
ner: „Tannhaeuser”; 22.08 Śpiewa 
Dalida; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu — dyskografie; 23 „Obłok w 
spodniach” — fragm. poematu W. 
Majakowskiego; 23.05 Koncert tyko 
dla melomanów; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Liza Minnelli.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22,

Częstokroć zapotrzebowa­
nie w napoje chłodzące 
w sezonie letnim nie jest 

najlepsze. Kłopotów można 
wiszakże uniknąć, jeśli w po­
rę podejmie się odpowiednie 
przygotowania. Chcąc zorien­
tować się, jak przebiegają one 
w Poznaniu, poprosiliśmy o 
rozmowę dyrektora Wielkopal 
skich Zakładów Piwowarskich 
— Tadeusza Kaczorowskiego.

— Istnieją zapewne możliwości 
zwiększenia dostaw „Pepsi Coli”?

— Bez wątpienia nastąpi to 
w najbliższym już czasie. Poz 
nańska wytwórnia, której plan 
na rok bieżący wynosi 130 000 
hektolitrów, dochodzi obecnie 
do. pełnej zdolności produkcyj 
nej. Każdego dnia taśmę opusz 
cza około 200 000 butelek, a licz 
ba ta wzrośnie niebawem o 
dalszych 40 000. Odbiorcami 
„Pepsi Coli” są poza Wielko­
polską również województwa: 
bydgoskie, szczecińskie i zie­
lonogórskie. W momencie uru 
chomienia wytwórni w Szcze­
cinie, co nastąpi w maju br., 
dostawy, które do tej pory tam 
kierujemy — otrzymywać bę 
dzie Poznań. Nie pozostanie 
więc to bez Wpływu na lep­
sze zaopatrzenie naszego mia 
sta, które i tak jest niemałe.

Na przykład tylko w 10 
dniach marca poznański han 
del sprzedał tyle „Pepsi — Co 
li”, ile zamówił na cały kwar 
tał. W tej sytuacji konieczne 
jest zatem większe jego zain 
teresowanie faktycznym zapo 
trzebowaniem konsumentów na 
ten napój, a w efekcie składa 
nie odpowiednich zamówień

— W sezonie letnim zdarza się 
niekiedy, iż okresowo notujemy 
brak piwa.

— Ze swej strony dołożymy 
wszelkich starań, aby piwa by 
ło pod dostatkiem. Przewidu­
jemy znaczne zwiększenie do 
staw piwa butelkowego z Ostro 
wa Wlkp., w związku z uru­
chomieniem w tamtejszym bro 
warze dwóch nowych linii roz 
lewiniczych — każda o wydaj 
ności 12 — 15 000 butelek na 
godzinę. Nadto wyremontowa 
ne i zmodernizowane zostały 
linie rozleWnicze w browarze 
poznańskim. Jesteśmy również 
gotowi podjąć realizację wyż 
szych niż obecnie zamówień pi 
wa . grodziskiego. A — odbie­
gając nieco od pytania — po 
prawie uległa także wydajność 
zakładu w Śmiglu, produkują 
cego napój „Tonie Water”.

— Bardzo często winę za braki 
w dostawach napojów chłodzących, 
zwłaszcza w upalne dini, zrzuca 
się na transport?

Podzielam tę opinie i zrazu 
też chciałbym wyjaśnić, że tu 
nie powinny wystąpić w bieżą 
cym roku poważniejsze kłopo 
ty. Ostatnio bowiem przejęliś 
my transport Zielone,górskich 
Zakładów Piwowarskich, a bro

war w Ostrowie Wlkp. otrzy 
mał 15 samochodów. W zupeł 
ności wystarcza również 30 
specjalistycznych samochodów 
do transportu „Pepsi Coli”. 
Obecnie nasz tabor liczy łącz 
nie ponad 200 pojazdów me­
chanicznych.

— Właściwie zaopatrzenie w na 
poje chłodzące nie zależy wyłącz 
nie od producenta, w dużej mie 
rze uwarunkowane jest przecież 
operatywnością handlu. Czy nale 
ży się spodziewać, że również w tvm 
względzie nastąpi poprawa?

— Nie ukrywam, pozostaje 
ona i naszym życzeniem. ,Zda 
jemy sobie jednak sprawę, iż 
poważną trudność stanowią 
zbyt małe zaplecza magazyno 
we poszczególnych placówek 
handlowych. Obecnie nie ma 
my, niestety, możliwości zao­
patrywania ich dwa razy dzień 
nie. Z drugiej strony chcieli- 
byśmy, aby poznański handel 
wykazywał większe zaintereso 
wanie naszymi ofertami — 
choćby napojem „Tonie Wa- 
ter”, którego znaczne ilości 
musimy w tej sytuacji kiero­
wać do Bydgoszczy, Lodzi, War 
szawy, Wrocławia i Zielonej 
Góry. Możemy przyjąć każde, 
największe nawet, jego zamó 
wienie. Dotyczy to również pi 
wa i „Pepsi Coli”. Planujemy 
przecież w II i III kwartale 
br. sprzedaż 60 procent naszej 
rocznej produkcji.

— Sprzedaż napojów chłodzą­
cych, nie tylko zresztą w sezonie 
letnim, nie zawsze prowadzona 
jest w odpowiednich warunkach. 
Zbyt wysoka temperatura, na 
przykład ,,Pepsi Coli”, ze zrozu­
miałych względów nie odpowiada 
wielu konsumentom.

— Przechowywanie „Pepji 
Coli” nawet w temperaturze 
do 20 stopni Celsjusza, nie obni 
źa jej wartości smakowych. Na 
pój ten jest jednak bardzie i 
smaczny, gdy posiada 6 — 3 
stopni, stąd też przed spoży­
ciem należy go koniecznie 
ochłodzić. Winni mieć to na u- 
wadze szczególnie kierownicy 
zakładów gastronomicznych. 
Nie widzę natomiast potrzeby

pOŻfciAŃSKI

( TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — Język pol­

ski — lek. 36 — Adam Mickiewicz 
— Liryki Lozańskie — Trybuna 
Ludu; 7 — Mechanizacja rol­
nictwa — lek. 24 — Przygotowa­
nie pasz do skarmienia; 9 — Pro­
gram dla najmłodszych — klasa 
III — A czy znasz ty bracie mło­
dy; 9.35 — „He gwiazd na nie­
bie” — fab. film prod. CSRS; 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
obywatelskie — kl. VII — Telefon 
X zawsze odpowiada; 17 — Dla 
szkół — Geografia — kl. VIII — 
W Republice Indii; 12.45 — Język 
polski — 1. 20 — Wincenty Burek 
_ Roleński Dół; 13.25 — Matema­
tyka — 1. 30 — Pojęcie funkcji; 
14.30 — Politechnika TV — Mate­
matyka — kurs przygotowawczy 
— Zadania ze stereometrii — cz. 
I i II; 15.35 — NURT — Pedagogi 
ka kadr kwalifikowanych dla 
zmniejszających się potrzeb gospo 
darczych i kulturalnych narodu; 
1G.10 — Dziennik — kolor; 16.20 — 
Dla dzieci _  Pora na Telesfora; 
16.55 — Uroczysta Akademia i 
Koncert Galowy w Teatrze Wiel­
kim z okazji 30 rocznicy podpisa­
nia Układu o Przyjaźni i Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej mię­
dzy Polską i ZSRR — kolor; 18 — 
Konc. muz. polsko-radzieckiej; 19.20 
— Dobranoc i dziennik — kolor; 
20.20 — „Obibok” — nowela fil­
mowa — prod. TV CSRS; 20.50 — 
Panorama; 21.30 — Mistrzostwa 
Świata w Hokeju na lodzie — gru 
pa A Polska — USA (III tercja) — 
(Duesseldorf); 22.30 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.10 — TV Kurs 
Informatyki — Projektowanie zau 
tomatyzowanych systemów zarzą­
dzania — cz. I i II; 18.05 — Język 
niemiecki — 1. 24 — kurs podsta­
wowy: 18.30 — Kubański Chleb — 
rep. filmowy — kolor; 18.50 — Czło 
wiek i przyroda — ode. I — ptJf 
„Świat jaguara’’ — film doki 
prod. hiszpańskiej — kolor; 19.20 
— Dobranoc i dżiennik — k^ior; 
20.20 — Ścieżka zdrowia; 2Q.35 — 
„Ile gwiazd na niebie’’ — film 
fab. prod. NRD; 22.05 — 24 godzi 
ny — kolor; 22.15 — NURT — Pe 
dagogika; 22.45 — Język rosyjski 
— lekcja 25 — kurs I stopnia.

pierwsi lokatorzy wprowadza- 
• ją się do nowego wieżowca 

na Osiedlu Przyjaźni. Zamieszka 
w nim 169 rodzin.
\AJ porcie handlowym w Po- 

znaniu zaczyna się ruch. 
W minioną środę trwał załadu­
nek siarki i koksu na dwie bar­
ki, które popłyną do Republiki 
Federalnej Niemiec i Szwajcarii. 
Równocześnie’ trwał rozładunek 
rudy żelaza, dwufosfatu paszo­
wego i cukru

prace związane z instalacją 
- ’ nowego oświetlenia prowa­

dzone są na ul. Dąbrowskiego. 
Wkopano już betonowe slupy, 
na których niebawem zamontuje 
się pierwsze lampy, (pik)

Dni Kultury Radzieckiej
Niespodzianka 
filatelistyczna

Z okazji Dni Kultury Radziec­
kiej poznański Pałac Kultury przy 
gotował niespodziankę dla filateli­
stów. Jest nią okolicznościowy ka 
sownik.

Znaczki stemplować będzie moż­
na 19 i 28 bm. w Urzędzie Pocz­
towym nr 9 przy ul. Kościuszki 
(w godz. 8 — 19) oraz w Pałacu 
Kultury (19 bm. w godz. 13 — 15, 
a 28 bm. w godz. 16 — 18) w hallu 
przed Salonem Wystawowym.

(res)

INFORMUJEMY
Piątek Godz. 17 — 19 w biu­

rze Automobilklubu Wielkopolskie 
go przy ul. Mieltyńskiego 16 (tel. 
552-55) dyżur w Poradni Kierowcy. 
• Godz. 18 — w Klubie „Wlerz- 
bak (ul. Wojska Polskiego) wie­
czór melodii . i poezji radzieckiej 
przy samowarze, połączony ze 
sprzedażą upominków z Kraju 
Rad. / - i

■I .
Niedziela • Godz. 7.50 — na 

Dworcu Zachodnim zbiórka ucze­
stników wycieczki PTTK na tra­
sie Chrośnica — Zbąszyń • Godz. 
10.30 — w POD „Camping” (ul. 
Złotowska 102) plenarne zebranie 
działkowiczów. • Godz. 8.45 — Po 
znańskie Koło Towarzystwa im. 
M. Konopnickiej zaprasza do Tech 
nikum dla Przodujących Robotni­
ków przy ul. Różanej 17 a na im­
prezy związane z Dniem Patronek 

j Poznańskich Szkół.

sprzedawania „Pepsi Cali* 
tak niskiej temperaturze w SJ 
pach. I tak przecież ogr^- 
sie ona zanim zostanie 
siona do domu. 01115

(Niemniej sądzimy, iż Wsz 
kie napoje chłodzące jak wSk 
zuje już sama nazwa — 
być sprzedawane w odpowie? 
niej temperaturze. Bezwzgu/ 
nie w zakładach gastronomie/ 
nych, ale należy chyba dążyó 
do tego również w sklepach w 
których ..częstokroć praktyko 
wana jest konsumpcja na mi/ 
scu. Obecna forma sprzedaży 
„Pepsi Coli” wprost z pojem, 
ników — jest naszym zdanie/ 
nie do przyjęcia).

— Wielkopolskie Zakłady pjw 
warskie posiadają własny skłon 
specjalistyczny. Jak dotychczas je 
dyny tego typu w Poznaniu.

— Jeszcze w tym roku po. 
dejmiemy budowę nowego 0. 
biektu na Winogradach, w któ 
rym znajdą pomieszczenia pj 
ialnia piwa i punkt sprzedaży 
napojów chłodzących. Natc. 
miast do roku 1980 planujemy 
oddanie do użytku pięciu pia 
cówek. Warto chyba, aby Do 
dobne zadania podjęły również 
określone przedsiębiorstwa han 
dlowe. Takich bowiem skle­
pów nigdy nie będzie w Pozna 
niu za dużo.

—— Kończąc naszą rozmowę 
chcielibyśmy jeszcze usłyszeć pana 
ocenę obecnego stanu przygote. 
wań do sezonu letniego pod ką. 
tern pełnego zabezpieczenia zao> 
patrzenia w napoje chłodzące,

— W bieżącym roku przygo 
towania przebiegają wyjątkowo 
pomyślnie. We wszystkich za 
kładach zakończyliśmy już re 
monity kapitalne i moderniza 
eie urządzeń rczlewn^zych. IV 
każdym browarze stan zapa­
sów piwa w leżakowaniu prze 
kracza 92 procent. Zapewni, 
my też wystarczające ilości 
„Pepsi Coli”. Przewidujemy 
nawet, że nasza oferta prze­
kroczyć może zamówienie han 
dlu.

Rozmawiał:
ANDRZEJ PIECHOCKI

par małżeńskich spotyka 
się dzisiaj w Urzędzie Sta­

nu Cywilnego na Grunwaldzie, 
aby otrzymać medale „Za dłu­
goletnie pożycie małżeńskie''.

(na)
K| ajbliższa sobota przyniesie 
” kolejną premierę w Teatrze 

Muzycznym. Tym razem na afisz 
wchodzi słynny musical Cole Por 
tera „Kiss me, Kate”. Przedsta­
wienie przygotowali: Lech Hel- 
Iwig-Górzyński (reżyseria), Woj­
ciech Wołyński (scenografia), 
Marta Bochenek (choreografia) i 
Wiesław Suchoples (kierownictwo 
muzyczne). W rolach tytułowych 
wystąpią — Jadwiga Ku-
rzewska i Sławomir Pie­
truszewski (w spektaklu so­
botnim) oraz Maria Trzcińska i 
Sławomir Pietra szewski (w obsa­
dzie drugiej), (wig)

\A/ie!kopolska spółdzielczość
7 7 pracy posiada obecnie 75 

znaków jakości, a najwięcej spo­
śród nich uzyskały wyroby Spół­
dzielni Pracy „Lumet” i Spółdziel 
ni Pracy „Metalowców” w Pozna­
niu. (pik)

Wiosenne porządki

„Kosmetyką" objęto równie, 
słupy ulicznej sygnalira£)l 

świetlnej.
Fot. — H. KamZa


